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w7 ,  , __ _  . ,_  feta bedą tylko służyły  za dekoracyę, którą
f l r i s k ó w  % 4w  p a ź d z i e r n i k a *  rząf[ turecki pokazywać będzie Europie,
T elegraf doniósł nam był o utworzeniu wykonanie ich jednak napotka na trudno- 

now ego gabinetu tureckiego pod prezyden- ści ze strony ministra spraw wewnętrz- 
cyą  Saida baszy. W  gabinecie tym Savas nycb.
basza, drugi komisarz turecki w  kom isyi Posądzano posła francuskiego ŵ  fetam- 
turecko-greck iej, objął zarząd spraw zagra- bule, że nie działa w zgodzie z angielskim  
nicznych; Mahmud N edim , niegdyś w ielki i źe Utrzymywał stosunki z ulubieńcem  
w ezyr, przywołany niedawno z wygnania, 1 Sułtana, Saidem. Okoliczność ta gdyby się
 i ________________________  . . .  i  _ i _ ' l _______________ ^ { ^ ł n k y r  w i V k a 7 . f t  7 n f l P . 7 A P l P  W  T l O -

. I m n i f t i s z o ś ć  komiayi adresowej, dziesięciu 
syskało sobie uzuame^ u |  wybra}a p . Sturmą swoim spra-

ć Niemcom .iuccoogo P » « J “ * ” L  . S  S  o S l n r  iproiett adcef,, cz,dać

mianowany ministrem spraw wewnętrznych; sprawdziła, miałaby w iększe znaczenie w  po 
a dla Savfeta b aszy , dotychczasowego mi- lityce europejskiej, niż sama zmiana gabi-

• i   • ‘ ■ . I i j r\ r»/\nistra spraw zagranicznych, stworzony zo- netu tureckiego, bo dozwoliłaby przypu 
stał now y urząd „naczelnego dyrektora re- szczać, iż między Francyą a K osyą nas ą- 
form“ z  głosem  w  Radzie ministrów. piło pewne zbliżenie się  . które usprawie- 

Ani Midat, ani Savfet, obaj poczytywani j dli wiałoby niechęć _ do Rosyi, przypisywaną 
za zwolenników wpływu an gie lsk iego , nie księciu Bismarkowi i jego  ubieganie się o 
byli zdolni zaprowadzić reform, na które przyjaźń Austryi, a zarazem w ielką radoś 
nalegał rząd angielsk i, bo chcąc Turcyę rządu angielskiego z domniemanego przy- 
zeuropejszczyć, nie dość ogłosić konstytucyę, mierzą Niemiec z Austryą: zmiana przeto 
zaprowadzić reprezentacye, urządzić mini- w  Konstantynopolu zaszła, dozwoliłaby u- 
sterstwa z wszystkiem i wydziałami; potrzeba chylić brzeg zasłony, która zakrywa poli- 
tu czegoś w ięcej, bo przeistoczenia całej tykę europejską a szczególnie bismarkow  
społeczności tureckiej. Ci iedynie Turcy mo- ską przed oczyma niewtajemniczonych, 
gą być przygotowani do przyjęcia reform Oo do samej Turcyi^ me wynaleziono 
politycznych i administracyjnych, którzy dotąd lekarstwa, k tóreb yją  utrzymać długo 
przestali uważać koran za prawo publiczne, przy życiu zdołało. A le już same przesko i 
zarówno, j ak  2a kodeks cywilny i karny, z jednego systemu^ lekarskiego do drugie- 
“ W y  dostarczać sędziemu motywów wy- go, zbyt wstrząsają słaby organizm tego 
toku i za zbiór zasad społecznych. W szyst- państwa, aby me były dian zgubnemi J 
kim w ięc Turkom, którzy nie odstąpili wia- sama kw estya nowej granicy greckiej, nos 
ty  swej i nie wyparli się  swej narodowej sobie z a r ó d  ciężkich zapasów, które nie od 
i religijnej indywidualności, wstrętnemi być dziś przewidują w  A en^P t
tnuszą europejskie urządzenia publiczne i przygotowani. Zapewne u p * .
ustawy. Wstrętnemi są One i tym, których arbitrem, ale wtedy me ez . y 
interesom zagrażają, a przeto tak Sułtano- j Turcyi. 
wi, jak  szeikowi-ul-islam , jak całemu dwo­
rowi męskiemu i żeńskiemu. Nowatorowie

póki byli u  władzy i dzierżyli -" “T  |„ów  srdzie rei wodzą starzy biurokraci, wybrała
innych argumentów przeciwnicy chwytają się P«- k \ |  które; większość „wiernokonstytueyjna

odmiennym eupcl.ie dnehu, nie
Ozesi w dyskusyi adresowej p rag |ą  przemaw ao j  który zaoroponuji -------------------
po czesku-i że żądali p o ^ a  s ^ r t f o w  - ^  ^ y i  S y " o s e L i e j !  
skich! W szak Czesi me chcą siebife są,mycn prze z  /rojektJowana przez 
konywać, a zatem w własnym interesie me b cdąj  ^  J.a Bośni . Hercegowiny wywołała liczne
p r z e m a w i a l i  po czesku. Mnoltiester surawi- krytyki. Zasadniczą wadą projektu tej ustawy jest,

Mowa lorda Salisburego w M1anc“ester, , Sî 3 1  M an iera  moiem, że nie śmiał orzec, iż ustawo- 
ła  niektórym dziennikom formalny Bawrot g y, , . kontrolującą władzą co do urządzenia i
t«k i i  donoszą o podpisaniu winny b , 6 De-

* *  ‘ Het

czy wme- 
też tylko no- w

nie walczyć ^  I ^więksaośoi ŁoińByi.. Izba Pa-
i u władzy i dzierżyli większosc. _ W prasu n  dz gtar biurokraci, wybrała

Sa to cyfry urzędowe. Dostatecznem jest przy­
toczyć te cyfry dla tych, którzy pragną utrzymać 
teraźniejszą stopę armii a u s try a ck ie jm o g ące j 

razie wojny postawić 800,000 żołnierzy, nie 
czae w to obrony krajowej. Te trzy najważmej- 

nze sprawy będą roztrząsane przez oddzielne ko­
misy o Izby, z których to komisyj, adresowa juz 
jest wybraną i skład jej znany, a Izba m ająca 
na jutrzejszem posiedzeniu wybierać siedm r o -
M  do ró tn yc t  spraw, wybierze jutro między 
innemi komisyę wojskową i bośniacką, którym

me
niając nawer uaię ■■ “ - - r - "  - - - J J '  .„b ' i nv było wspólną sprawą monarchii i cała
nie tale wyzyskują 0 A u -  ta  sprawa należy dziś jeszcze do spraw zagrani-
stryi do Niemiec, ze zapał CZnych, dla których władzą ustawodawczą i kon-
stryi zaczyna być podejrzanym. Zdaje się , ^ ic z n y c n , Del£ wsp6lne.

- pokłócić Austryę j ^  Mproj ektowana ustawa wpływ kon-
e ł  -J t  f  __ . I Z m w  rt .1  S . VIA U 1 1 r  1 m l .

pragną stanowczo pokfocic a usiryę . , - .
TtrsrsDiessyd » , b n *  .„ t« 5o .,T « nuf dz , ^ , s m , A l ^

ogniem! j
o tem pamiętać powinny sfery rządowe

dwoma państwami. Starcie takie wyszłoby j “V a o s t r y a c k i e g o *  i węgierskiego na urzą- 
korzyść Anglii i Niemiec. O stro ż n ie j dz’enie Bośni i ’Hercegowiny i zarząd tymi kraja-
.  J..A -nnwinnv sfery rządowe w Wie- azoiiie i.ia,., w lo J ,, nstn.wo-

odda do rozbioru dwie powyżej wskazane spra­
wy. Będą to trzy najważniejsze kom isje Izby. 
,'ak  adresowa komisy a , tak  bośniacka i wojsko­
wa, składać się mają każda z 24 członkow. go­
dziły się kluby parlamentarne prawicy_i lewicy, 
że każda z tych stron wyznaczy > po _ dziwjuęom 
członków tak do bośniackiej jak  i wojskowej ko 
misyi, a o wybór sześciu do każdej komisyi, ma 
się toczyć walka między stronami. Z 
dziewięciu wyznaczonych przez prawicę do Komi- 
syi bośniackiej, a na których obie strony- j m  
zgodnie głosować, wybrało wczoraj Koło polskie 
trzech: G r o c h o l s k i e g o ,  B a u m a  ik s .  C z a r -

u roui K— V—  r-  . 1 mi - Ole wcale nie orzeka, która władza ustawo
dniu. Lord Salisbury musiał obawmc się o za- , s ełniaź będzie ustawodawcze czynności
jęcie Merwu przez Bosyan, kiedy w Manchester wsnomnionych krajów i  sprawować kon3ty-
J -irzeciw Rosyi i z takim fawo- «o do wspommonyc J e , ,tak  ostro mówił przeciw Rosy:
rem o Austryi. O przymierzu austryacso-memie- “a “ “ raąd temi krajami. Przyznanie tego
ckiem widocznie nie posiadał mformacyj, inaczej Delegacyom wspólnym nietylko odpowiada
nie byłby opierał się na doniesieniach i pogło- P ™ i ^ ? 2 d n i c z e j  ustawy o Delegacyach, ale 
skach dziennikarskich Mo^  “ 0WJ L H  j r  j  rozwijając zakres działania tychże Delegacyj zgo- 
gielski pragnął i a B » .  dide J ustawy zasadniczą, odpowiada dążeniu do
p„ d v , .  l,rał.  -  j r a r l Xj p . wo . n e g ,  = w . ^  f*.

°  'ue i T w ^ n i .  n i. A 3 * Ą .  b «  ‘ S K ' o  M e g a o y S , T? ua p i d z ._____ aoiiaJ.rrp<ro. T u t a i  z a p r z e c z a j ą  Stawą zasaoniczą ^ , L . . ___w P o ^ i o w u n i

i s t n i e n i u  i i i  6 bo wszvstko dniu r.z . i w lui 8 i u i e u ‘ “ — 0 ~ — - . , ■ ,i i j nin t v i w lutym r.b ., delegaci polscy udowo
mieckiego. Podpisów żadnych niema, bo ^sisystko z ust aWą w ręku , że wydatki na zajęcie
.g ran io w i. ^ p S , ” S S  i W  «**■przymierza o d p o r n e g o  na pewne wypaam. ^ ^ Delegacye wspólne.
W  Wiedniu ostrożność Je s t bardziej la p \S ° o d z e Zdo trzeciej z ważnych'spraw, które

Wiedeń 21 października.

rowi m ęski emu i żeńskiemu. JNowatorowie r ^ T iM m r  i n r r  a CTT
tureccy idą za przykładem Piotra W go i ] £ Q ] ^ ] ^ S P 0 N D E N 0 Y A  „ L Z A b U , ,  
zaczynają reformy od zewnętrznych stron 
ż y c ia , od zmian powierzchownych. Ale 
car Piotr m ógł dalej sięgnąć w reformach,
niż dotąd się stało w  T u rcyi, jedynie I / ]n  Na b r a k  a d r e s ó w  rząd żalić się nie może.
przez to , że więcej miał on w ładzy, niżby I j est ich cztery. Każda Izba występuje z podwoj-
mógł ją  mieć obecnie w  Turcyi Sułtan. A Lym adresem, z tą tylko różnicą, że w Izbie niż-
skoro Abdul Hamid nie jest wcale prze- szej prawica przedstawia adres mększości, w z le
k o n an v  o k o rzy śc i reform  bo sam  żadneffO niższej zaś stronnictwo wiernokonstytucyjne przea K onany o K orzyści re to rm , do gam  z a an eg o  większości. D o t ą d  obio Izby cboc m<
pod tym względem  me przedsięwziął kro- aje j e d n o l i t y  podawały do tronu adreg
ku i nigdy nie okazał inieyatywy na tej dro- Jeźeli teraz będzie odmiennie, jeżeli oba adresy
dze, przeto każdy reformator w  Turcyi na- większości uchwalone zostaną, to będzie to wym-
potkać musi na opór dworu, kasty dworzan kiem szczodrobliwości, z jaką dawne rzą J  cen-
i urzędników a wreszcie duchowieństwa mu-1tralistyczne szafowałyj^rawem .̂ włoano Irnr .̂TŚP,.

- w .
•  tA J r A .w n a r id ln . I  ̂ .  J b ,A m o « n  n a  o o Iqt;niemiecko-rosyjski.

p r a w ic ę
skietakżu     0 . ,
k o w s k i e g o  i S m o l k ę .  Nadto do liczby owych 
sześciu członków komisyi bośniackiej, o których 
wybór ma się walka toczyć, wybrało Koło p; D u- 
n a i e w s k i e g o ,  a do komisyi wojskowej pp. 
T o w a r n i c k i e g o  i hr. Z a m o y s k i e g o .

N P an  mianował administratora grecko-kato- 
lickiego probostwa katedralnego i pierwszego ka­
znodzieję katedralnego we Lwowie X. Jana W i e ­
l i  c z k  o kanonikiem katedralnym kapituły gr 
eko-katolickiej metropolitalnój we Lwowie.

Namiestnik mianował koncepistę namiestnictwa, 
Kazimierza L a s k o w s k i e g o ,  prowizorycznym 
komisarzem pow iatow ym konceptow ego prakty­
kanta namiestnictwa, Juliana F e d o r o w i c z a ,  
prowizorycznym koncepistą nam iestnictwa; prze­
niósł komisarza powiatowego, Gwidona barona 
B a t t a g l i ę ,  z Bochni do Nowegotargu, a kon­
ceptowego praktykanta namiestnictwa,, Antoniego 

~ ‘ ' namiestnictwa do B ia łe j; nako-

W i e d e ó  20 października.

wana przez rząd ustawa przedłużająca na dalsze ~ -  , , t namiestnictwa a o m a ie j ; uaiu-
k t  J e , i e <  artykuły 11T i 137 p o ™ e .h u .,  u.ta- ‘ S .  pow i.to w .5o i,dotyrh-

ko- dług, którego obie połowy monarchii mają jprzy-
A  Głównemi sprawami, na które uwaSaJ . ^ j ; ; “” D' ie do utrzymania tej stopy wojennej, wy- 
Bh i klubach poselskie!i jest juz teraz d L ^  zaciety 8pór w Izbie, a sama sprawa już jest

zwrócona i które w niedalekiej przys,. ę ;H  d l t kilku przedmiotem rozpraw w dziennikach
n asrę p in t i yu P rz ew aż n a  wie-

eunkowej w Rzeszowie, Franciszka K a w s k i e -  
o,  do służby przy starostwie w Bochni.

łach

wyborców. Przeważna wńę*^  tr  « ■* . . . . . . . .
dbających

ęanizacyi Bosm i_ Hereego-1 ksz ? V ^ Austryi żąda zmniejszenia 
winy oraz projekt ustawy,_ m o c ą  której mają yćI® ^  ^ e? stopy armii na 600,000 żołnierzy. Z dru- 
Ttr^ńrlłiiżone na dalsze lat dziesięć artykuły J 1 ty J , ł  s t r o n n i c t w a  autonomiczne

V  t e d e ń  21 października. W  wydział" legity- 
macyjnvm M y ^ .p . t w .u y c h ,  
raj

nia członków Izby wyższej na własną korzyść 
\ t t  Jt. -t j ° !. t . Dłuższe trwanie gabinetu hr. Taaffego niezawo
W róciła dziś do władzy partya przeciwna I dlljo j w tej mierze dokona, zmiany potrzebnej 

reformom, oraz nieprzyjazna wpływ owi An- Tymczasem' adres mniejszości Izby wyzszej od­
miemy wają się  zatem, Że wysadzi znacza s i ę k T ó r y m o ż e  słu-

p r z e d ł u ż o n e  na dalsze lat aziesięc ^  j - wszystkie stronnictwa autonomiczne
i 13ty powszechnej ustawy dbali o potęgę monarchii i o jej bez-

1868 r. w obli połowach monarchii Z ar ^ tw o  wobec sąsiednich zaborczych mo-
r wspomnionych, l i ty  ustanowi L rstw oświadczą się za utrzymaniem dotychcza-
800.000 żołnierzy, 13ty zaś oznaczył sto- carstw oświadczą «> * I 1}Monei na 800 000

gili. Domniemywała Sie zatem , z.c w ysau^ i — ---o Jrtńw może słu-

teresie Rosyi, jako przeciwnika Anglii. N ie I ^  niżgZej za przykład. Zaprzeczyć atoli trudno, 
wiemy, czy to praw da, ale zw ykle od naj- L , ;  adres większości nie g r z e s z y  bezwzględnością, 
dawniejszych czasów popierała R osya u Zdradza on więcej ukrytych chęci i zamiar w,
Złotego Rogu tak zwanych konserwatystów, aniżeli jawnie ^7P°Jia a- ^ '  śó zrzeczenia 
i  ten iei « L „ n e l-  iu .t tan, tradvcvonalny. U  Izbie wyzszej oświadczyła gotowość Zf _̂
N ow y gabinet będzie przeto nieprzyjazny L lko wier8zy; atoli większość tego ustępstwa 
zarówno Anglii jak Austryi, a że ministrem c*zyn^  niechciała. Jeżeli adres hr. Hohenwarta 
spraw zagranicznych został Savas, który także wypadnie w sposób równie poje nawozy, 
w kom isyi granicznej tnrecko-greckiej sta- jak  adres prawicy w Iz ie* kusyi aare-
w iał ciągły  opór żądaniom pełnomocników cjyć . ^ 0^ ^  Z w y k ł y c h  dokłada starań, 
g r e k i c h ,  przeto z jego  strony najmmęjJ .  '^ szfMzie wpływać w duchu umiarkowanym, 
można oczekiwać przychylenia się  do n- Deputowani polscy popierają go w tej pracy - " I nńJżAA^nei. a mianowicie p. Smolka wielkie bęśtępstw  na rzecz Grecyi. . . | użytecznej,_ a “ fnow im e^ p. 8wyc!l do

W p raw d z ie  p rz y ch y ln y  reform om _ m im -U ™  “ »* “ S Ł n t a y T i  
r  S av fe t o trzy m ał u rz ą d  p o zw ala jący  mu |»w .aMeP za:muj e> gdzie tylko, może wywiera

nacisk na prawicę, aby zbytnim sz°wimzmem nm
popsuła sobie t a k  mozolnie przygotowanego lzdo-
u^łoorn łPi-Arm. Zachowanie się p- Smolki, pełni

ster Savfet otrzymał urząd pozwalający 
w yłącznie oddać się  różnym pianom i po 
mysłom przeobrażenia T u rcy i, wszelako  
plany i pom ysły jego  nie łatwe znajdą po­
parcie u Nedima. Plany reformacyjne Sav-

bytego terenu. Zachowanie się p. bmoiKi, peiu 
niezawisłości, taktu  i rozumu politycznego, w wy

czyniać się m ają do utrzymania tej jtop^y wojen­
nej, tj. stosunek, coroc:

£ j  S I  m uslałlen  projekt uBtawy,Vibowiem |ii s p ie d ™  
? __________ „ .k m c  woiskowei uchwalonej w r. I europejskie

ymac się mnj* —  T 'tn-ntvno-ensów rekru-1 To u trzy m an ie  dotychczasowej przynajmniej sto

ostatnich latach swepowiększyły w

1868 orzeczono
13ty obowiązują

m ają'być przejrzane, przedłużone _ landwerze, 620,000 w rezerwach zapao każdej z tych trzech 307,000 w

toczyc „ „ _ . lWiU .  ____
ne między stronnictwami. 380 000 żołnierzy w armii a 600,000 w rezer­

wy adresie głównym punktem spornym będzie “ 'a ,a8»,000 zbrojnych; a gdy nowi
odpowiedź na ten ustęp mowy trono^ eL „ do I organizacya sił zbrojnych, przed parą Ja ty  rozpo 
rym powiedziano, że posłowie urzeko- czeta przeprowadzoną będzie w całości do 1890
Rady państwa bez uszczerbku d y P be- roku,’ siły zbrojne rosyjskie liczyć m ają 3,000,000 

prawnych. O ten I st5? także co I zbrojnych. F r a n c y  a powiększyła teraz wojenną
armii m  1,215,000 m ilicy. krajowa 

do niego jest różnica zdan m edzy klubami pra stopę s j . M 300.000 zołme-
i l l  Posłowie z klubu czeskiego, mianowicie hr. dotychczas “ rg w i ^3U czeskiego, ^  300,000; gdy zaś

ął daleko^ wybitniejsze^ zda-Irzy a ^ w y ^ P  b M e  całkiem

przeprowadzona /o  1892 roku, Francy.. rozpo 
rzadzać ma wówczas w razie wojny 2,723,000

wicy. Posłowie
Cłam-Martinitz, pragn^- . _

” e £  * t r t " “y ta n y
:„ X T »  adresow i. W i i .n o ta . t j tu -

referaty. Przewodniczący tego wydziału Dr 
S m o l k a  w myśl uchwały na 'poprzednim  posie­
dź niu zapadłćj , przedłożył propozyeyę rozdzie- 
enia aktów wyborczych, którą ułożył wspolme 

z zastępcą swoim Dr Weeberem; przyczem zwró­
cił uw agę, iż według ich zapatrywania propono­
wany rozdział jest stanowczym. Z różnych s ^ n  
atoli' odpowiedziano na to, ze ostatnią p«hwałę 
wydziału tak należy rozumieć, iż nad wnioskami 
przewodniczącego co do każdego konkre n g , 
padku ma się odbyć głosowanie I’rzydzielernu 
dziesięciu protestów galicyjskich (przeciw wybo­
rowi dep. Dworskiego, Puzyny, Fedorowicza, Gro­
cholskiego, Krzeczunowicza, Tyszkowskiego, Za­
moyskiego, Zborowskiego, Chamca i Krzysztofo­
w i/za Józefa) dep. Kochanowskiemu nie sprzeci- 
wiono się w zasadzie; przy wyborze dep. Llau 
dego, który miał dostać do referatu D r W aldert, 
poraszył dep. Thurnher wątpliwość, czy menale-
żałoby się trzymać zasady, iż wyboru deputowa­
nego nie powinien sprawdzać deputowany z tego 
„m ego kraju. Po dtugiźj dy.ku.yi »god»n» . .5
na to, iż w każdym p o s z c z e g ó l n y m ^  wyjpadśu.
samego kraju,

którym podniesione zostaną zarzuty przeciw 
referentowi proponowanemu przez przewodniczą­
cego, inny referent ma być wybranym. W ybór 
dep. Claudego przydzielono potem Drowi W al-

Co się tyczy wyborów z wielkiój posiadłości 
g ó r n o  austryackiej wniósł przewodniczący na re­
ferenta Dra Granitscha. Sprzeciwił się temu dep. 
X  Pflusrl, proponując dep. Lienbachera. r o  ay- 
fkusyi utrzymał się D r G rlnitsch 11 głosami prze-

BBBM»aa»P«a»»wiww«jW5gJgg!

Częśó literacko-artystyczna.

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
Józefa Tańskiego.

CZĘŚĆ TRZECIA.

(Ciąg dalszy).

odziedziczyć po nim dowództwo była dość znacz 
na. Każdy chciał być pierwszym, a żaden me był 
zdolnym zastąpić tegó doświadczonego wodza.

Batalion w którym służyłem, po skompletowa 
mu swoich oficerskich kadrów, stanął w l a  
pelunie właśnie w chwili, kiedy to miasto zostało 
zagrożone przez don Carlosa, ktorego główne si j

R o z d z i a ł  II.
Po tej ogólnej rozmowie, o ruchu oddziałów 

przeznaczonych do współdziałania z wojskiem 
królowej, jenerał radził mi, abym nie opuszcza: 
swojej kompanii i wręczywszy mi przygotowany 
list rekomendacyjny do jenerała Lebeau, dodał:

—  Jenerał Lebeau jest jednym z moich naj­
dawniejszych i najlepszych przyjaciół, zareko­
mendowany przezemnie, możesz być pewnym, ko 
chany kapitanie jego protekcyi.

— Podziękowałem mu czule, za jego troskli­
wość o moją dolę i uścisnąwszy jego dłoń, po 
żegnałem serdecznie. .

Powstanie K arlistów , było naonczas w całe 
swojej sile. Miało górę w prowincyi Basków, 
w Nawarze, w Aragonii, a jego lekkie oddziały 
krążyły już w Katalonii, a nawet w Andaluzyi.

W głównym sztabie wojsk królowej, panował 
wielki chaos, z powodu podania się do dymisyi 
jenerała Sarsfield. Liczba aspirantów pragnących

na czele posiłkowego korpusu, ktorego dowodztwo 
powierzone mu zostało przez króla Francuzów 
i królowę hiszpańską, dla stłumienia rokoszu pod-

m T;'^'uczciwa6 proklam acja, zapowiadająca _sta- 
działanie, stała się kroplą przepełniającą 

którem Thiers manipulował swojąnowcze
naczynie

skoncentrowane w Estelli, jego tymczasowej sto-
icy, gotowały sio do stanowczej walki.

l X b a S : X t a O u o  naVoLmiast do d r  
wizyi hiszpańskiej zostającej pod ^ w o d z tw m  
jenerała Oraa, który poprowadził nas kn Estc . 
Był to atak udany, w celu zamaskowania nowego 
planu kampanii, gdyż nie byliśmy ^  dosta emm 
liczbie, aby módz się zmierzyć z Prze« toem 
siłam i, które don Carlos zgromadził na tym 
punkcie. Podsunęliśmy się jednak do pi J  
linii szańców nieprzyjacielskich. Karl^ d . j 
mieli ten  manewr, a że byli silnie u g ó w ie n ,  
w swoich pozycyach, patrzyli na " a3 j j  .

Po wykonaniu tej niepotrzebnej demonstracjo, 
dano nam sygnał do odwrotu, który wykonany 
S ł  tak  .pokojnio, jolo gdyby « ?  odbyw.ł o .

Pl t a S a s B e d y  jenerał Oraa bawił sie w' 
tegię pod Estellą, przybywa do p “ VP®lu . J  ■

T  P; lolrn QV.O.VPTV P o w ie k  i honorowy żoł

ZaS 1Cpnr L r a f S z y  ten wojskowy dokument, 
przeraził się -  a przerazemeL było te m jy ię te e ,

Lebeau, i jako szczery człowiek . ,..
któremu obce sę zakulisowenierz , Jtiuremu -Y  ; i„l,onio n tr7V

fałsze i komedye, opierając się na teksu y
manego rozkazu, wydaje natychmiast^ energiczną 
proklamacyę w której oświadcza, P 1

w

te owa proklam acja
riedy w Madrycie zatryamfował ruch radykalny,
na czełe którego był sławny Mendizabal W y­
glądało to w i ę c  na m a n i f e s t a c y ę  pohtyczną prze­
prowadzającą w czynie zasadę otwartej interwen-

Juiiorjsbyła tak silna, że runęło od mej od razu mini­
sterstwo Thiersa. Hrabią Mole, oddany zupełni, 
polityce króla zajął miejsce wywróconego mmi- 
stra -  proklamacya została nagamoną, jenerał 
Lebeau podał się do dymisji, a korpus posiłko­
wy, którym miał dowodzić, został rozwiązany. 
Ten sam los spotkał wkrótce także nasz batalion

'  dW k \ ' ™ l AS S i . ł . m  . i , ,  że szwadron 
i i • • i „„„im  nod dowództwem Krajewskiego, 

r S k c r S c S e  poniósł wielkie s i a t , .  Puł­
kownik Krajewski w stał, rannym, ,  kapttan Bo- 
rzęcki i kilkunastu żołnierzy straciło życie.

Po do mnie po rozwiązaniu legii, me pozosta-
wata nta k ie g o  *> 1«* do

służby wojskowej w H iszpanii, lub wracać do 
Paryża. Jedua z tych dwóch konieczności była 
nieuniknioną, wybrałem ostatnią.

Ponieważ wedle konwencyi rządu francuskiego 
* hiszpańskiem, korpus posiłkowy i nasz batalion 
byli na żołdzie hiszpańskim, a rząd me winnej 
Izabelli nie robił żadnej różnicy między wojskiem 
krajowem i posiłkowem i traktow ał nas zupełnie 
na równi z dziećmi własnej ojczyzny — mieliśmy 
więc zaszczyt, tak  samo jak  arm ia hiszpańska, 
służyć królowej, bezpłatnie. Czyli, jak  mówią 
Francuzi, nous civons tvavctille pour 0 roi 

■usse. W skutek czego, po moim uwolnieniu 
ze służby hiszpańskiej, zostało mi całego majątku 
zaledwie kilkanaście franków, ale zato kilkomie- 
sięezna zaległość hipotekowaną na budżecie hisz-

P&W takich warunkach, podróż do Paryża, nie

wił dwom swoim kolegom, siedzącym obok mego 
przy stole, na którym figurował okazały placek 
w asystencji kilku butelek , których powierz­
chowność była bardzo obiecująca.

  Przychodzisz pan w dobrą porę, rzecze mi
komendant. Obchodzimy wigilię Bożego Narodze­
nia. Przysłano nam właśnie z naszego rodzinne­
go miasta, Saragossy, placek poświęcony na ołta­
rzu Najświętszej Panny del P illar. Nasza uczta 
przypomni ci Polskę, gdyż podobno u  was wigilia 
Bożego Narodzenia obchodzona jest z taką samą 
uroczystością jak w Hiszpanii. >

Zaproszenie było szczere i serdeczne, przyjąłem
ie więc bez ceremonii.

W trakcie rozmowy, która była bardzo oży­
wioną, komendant zaproponował toast, na cześć 
Najświętszej Panny del P illar.

była rzeczą łatwą -  ale cóż miałem robić
U  g u m  comme c\ la guerre. Nająłem p u la , zło­
żyłem na jego grzbiecie swoje manaU i 1 wziąwszy 
do ręki laseczkę, puściłem się pieszo ku francu­
skiej granicy, nucąc sobie poł-głosem ulubioną 
pieśń mego ojca, znaną w całej Polsce. „Kiedy
ranne wstaje zorze“.

Uszedłszy tak, kilka kilometrów, spostrzegłem 
rodzaj blokhausu, był to  posterunek ; piechoty 
hiszpańskiej. Żołnierze zatrzymali mię 1 zapro­
wadzili do swego dowodzcy. T raf tak  zdarzyb 
że ów dowódzca był mi znajomy, poznaliśmy s 
w Pampelunie, przed ekspedycyą do Estelli, p 
witał on mnie więc bardzo uprzejmie 1 przedsta-

Stosując się do ich zwyczajów, przyjąłein toast.
oty stri 
Lki, brzi

P° W UtejB rm e,'"chw ili ozwaly »ta nagle t o k i ,

Złoty strumień pacharetu (pajaret) popłynął z bu­
telki, brzęknęły szklanki i wychylone zostały po

duszkiem.

do broni! do broni! z akompaniamentem kilku 
strzałów. Oficerowie wybiegli spiesznie z izby, 

ja  chwyciwszy stojący w kącie karabin podąży­
łem za nimi.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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9 , o  proteście przeciw wyborowi dep. Au- 
spitza miał także zdać sprawę dep. Granitseh 
je d łu g  wniosku przewodniczącego; sprzeciwił się 
temu dep. Kusy utrzymując, iż pożądanemby by- 
*o, aby wyboru tego nieprzydzielono przyjacielo­
wi politycznemu p. Auspitza, w ogóle‘przewo­
dniczący układając propozycyę zbyt rozszerzył 
uprzejmość swoją dla mniejszości, bardzo mało 
uwzględniając większość. Wybrany został Dr Gra- 
mtsch 11 głosami przeciw 9 . Wybór dep. Altera 
proponował przewodniczący przydzielić Dr Wee- 
berowi; znow się temu sp rzeciwiano, lecz w koń­
cu utrzymał się tą samą większością głosów Dr 
Weeber, a Dr Kusy pozostał w mniejszości.

Ponieważ głosowanie to wykazało, że wnioski 
przewodniczącego przyjmowała większość, cho­
ciaż się im opierali Czesi i członkowie stronni­
ctwa prawa, przeto jasnem było, że większość re­
prezentowali Polacy łącznie z wiernokonstytucyj- 
nymi. Dep. Dr Jul. C z e r k a w s k i  oświadczył te­
dy, że Polacy uchwałę o przydzielaniu wyborów, 
zapadłą na ostatniem posiedzeniu, tak rozumią, 
iź propozycyę przewodniczącego są obowiązujące 
dla wydziału; przez to uniknęłoby się wszelkich 
uwag osobistych; jeżeli przeto w skutek ich gło­
sowania osiąga się większość, to nie należy jej 
zbytniój^ przypisywać wagi, ponieważ przydziele­
nie aktów wyborczych poprzedzić musiało dokła­
dne rzeczy zbadanie.

Wybór dep. Wildauera przydzielono bez za­
rzutu dep. Kowalskiemu do referatu

C2SAS g Qz^artku 28 Października 1879.

Wybór p. Ofenheima chciał przewodniczący 
przydzielić dep. Jaques, Czesi zaś dep. Kusemu, 
który też 11 głosami został wybrany; Dr. Jaques 
pozostał w mniejszości, gdyż podniesiono z jednej 
strony, że dzienniki już od kilku dni oddawały 
mu ten referat. Wybory dep. Onyszkiewicza i 0 - 
braezajaoddano dep. M i e r o s z o w s k i e m u .  Da­
lej przydzielono akta wyborcze p. Lenza dep. 
C z e r k a w s k i e m u ,  p. Schreibcra dep. Styrzzy, 
g. Sochora i bar. Horsta dep. bar. Baumowi, p. 
Schmidbauera dep. Lienbacherowi, p. Kliera dep 
Mengerowi pp. bar Schwegla i bar. Taufferera 
dep. Thurnherowi.

Kronika miejscowa i zagraniczna
f c p a t ó w  22 października.

Dawny Kesurs krakowski przenosi się z końcem 
tygodnia do nowego lokalu w domu Banku Galicyj­
skiego. Apartamenta mają tam być z niezwykłym u 
nas przepychem urządzone.

—  Pan Ajdukiewicz robi portret pani Modrzę 
jewskiej.

Hr. Jan Aleksander Fredro napisał nową je- 
dnoaktową komedyę: Próba przedstawienia amator­
skiego, którą przesłał tutejszej dyrekcyi teatru. Ma 
to być nadzwyczaj wesoła komedya dorównywająca 
Posaiw j jedynaczce pod względem ruchu i dowcipu.

—' Wczoraj przybył do Krakowa Tomasz Kbsz, 
włościanin z Kandzierza w powiecie Ropczyckim z żo­
ną i czworgiem drobnych dzieci, w celu udania się 
do Ameryki. Ponieważ jednak zbyt ograniczone fun­
dusze na tę podróż posiada rodzina Kliszów, przeto 
zniewolono ją do powrotu do Kandzierza, gdzie, jak 
opowiadają, posiadali dom i grunt, które sprzedali 
tamtejszemu wójtowi Michałowi Kuszy za 260 złr., 
i uzyskali od niego świadectwo stósowne, które oka­
zywali ; z wiedzą jego wybrali się do Ameryki. Kii 
szowie okazali także kartę na podróż przedsiębior­
stwa zajmującego się przewozem wychodźców do Ame­
ryki pod firmą „Johannig et Behmer44 w Berlinie (Loui- 
seń-Platz N. 7) i oświadezyli, że tę kartę odstąpił 
im za 20 centów Józef Wójcik, włościanin w Pustyni 
za Dębicą, a Wójcik takową także za 20 centów na­
był od Leona Waszkiewicza, szewca w Dębicy. Opo­
wiadanie o świetnych widokach wychodźcy z Łęgu 
w Tarnowakiem, nazwiskiem Skórzycy, który z Ame­
ryki do kraju powrócił, zachęciło Kliszów do prze­
siedlenia się tamże.

X. Romuald Szwarc, proboszcz w Ruszczy, pisze 
nam, iż błędnie było doniesionem w kronice N. 239 
Czasu, iż Mateusz Kasznik zamordować miał przed 
sześciu laty niejakiego Marcina Kudrzyńskiego w Bra­
nicach, gdyż morderstwo to popełnione było w Mo­
gile, zkąd Kasznik pochodzi i gdzie aż do chwili u- 
jęcia go przez żandarmów stale zamieszkiwał.

— Bochnia 20 października.
Dnia 19 b. m. odbyło się podług ogłoszonego pro­

gramu uroczyste poświęcenie wylęgarni rybiej oddzia­
łu Towarzystwa rybackiego Bocheńskiego w Słotwi- 
nie. Licznie zgromadzeni członkowie po wysłuchaniu 
nabożeństwa w Bochni wyjechali południowym pocią­
giem kolejowym do Słotwiny, gdzie aktu poświęcenia 
dokonał X. Dr W. Grzegorzek prezes oddziału w asy- 
stencyi duchowieństwa, przemówiwszy do zgromadzo­
nych o celu działalności Towarzystwa. W uroczysto­
ści wzięli udział: Pan promotor gospodarstwa rybiego 
Dr Nowicki, p. Pfau starosta brzeski, p. Tałasiewicz 
naczelnik sądu, p. naczelnik stacyi kolejowej, delega­
ci oddziału Towarzystwa rybackiego p ’ Habicht i p. 
Berke. Oddział Towarzystwa rybackiego w Kołomyi 
nadesłał telegramem życzenia: „Szczęść Boże!44 Na

zakończenie p. Marfjewicz wice-prezes oddziału po­
dejmował przybyłych gości we dworze słotwińskim.

• Dowiadujemy się, że odbywają się w Wiedniu 
obiady wspólne, w których bierze udział wielu człon­
ków klubu czeskiego i stronnictwa prawa oraz K o ł a  
p o l s k i e g o .  W Kole polskiem nowo wybrani mło­
dzi posłowie odznaczają się wielkiem zajęciem się 
sprawami publicznemi i pracą.

—  Dawniej już zaproponował p. Ferdynand Roli 
w Brandenburgu nad Hawlem, aby z powodu ustale­
nia się systemu dziesiętnego w zastosowaniu do mo­
net, miar i wag, system ten zastosowany został ró­
wnież do podziału czasu. Według niego doba liczyć 
winna 20 godzin, godzina 100 minut. Zegary wska­
zywałyby przeto 20 godzin, a tym sposobem odpa­
dłaby potrzeba oznaczania jak  dotąd pór doby, jak 
n. p. rano, w południe, po południu, wieczór, w nocy. 
Podział taki miałby być ułatwieniem dla poczt, służby 
kolejowej i telegraficznej. Jednakże na ostatnim kon­
gresie telegraficznym z projektem tym załatwiono się 
szybko usuwając go z porządku dziennego, jako nie 
podający się do dyskuayi, jakkolwiek takie powagi, 

|jak  dyrektor obserwatoryum berlińskiego, za nim się 
oświadczyły.

Talmud przepisuje, że jeżeli za święte uważa­
ne zwoje thory nieszczęśliwym przypadkiem upadną 
na ziemie, wszyscy obecni przez dni czterdzieści 
pościć^ muszą. Taki wypadek zdarzył się podczas 
teraźniejszych świąt żydowskich w synagodze w Ałto- 
nie i 16 Izraelitów, którzy byli tego świadkami będą 
musieli spełnić przepis talmudu. Służy jednak rabi­
nowi prawo skrócenia postu aż do trzech dni; i dotknięci 
tą  pokutą mają nadzieje, że ich władza duchowna 
zrobi z tegp prawa użytek na ich korzyść.

_— Umarł w zeszły piątek we Francyi w posiadło­
ści swej Oetton, Ludwik Dejean w 94 roku życia, 
znany starszym generaeyom jako dyrektor du cirque 
olimpique, a później jako założyciel cyrku letniego, 
istniejącego dotąd na polach Elizejskich. Był on zra­
zu czeladnikiem rzeżnickim i używał już wtedy z po­
wodu swej piękności i siły męzkiej w dzielnicy „du 
Temple“ właściwej popularności. Mianowicie dał on 
się poznać podczas częstych publicznych bijatyk, ja ­
kie w pierwszych czasach restauracyi były między 
bonapartystami i żołnierzami gwardyi królewskiej na 
porządku dziennym, jako jeden z najwaleczniejszych 
szermierzy za sprawę cesarską. Objął potem jatkę po 
swoim chlebodawcy i dorobił się znacznego majątku, 
który włożył w zyskowniejsze przedsiębiorstwo, jakiem 
się okazał cyrk. Aż do najpóźniejszej starości cieszył 
on się niezachwianem zdrowiem.

Korespondent Dajly News pisze z Ranguu o po­
łożeniu Birmy: Król Thiban jest obecnie w humorze, 
który go czyni zdolnym do wszystkiego. Niedawno 
wpadł w wściekłość, że kot ośmielił się miauczeć w je ­
go najwyższej obecności. JK. Mość kazał kota schwy­
cić i własnemi najdostojniejszemi rękami wsadził gó 
do łapki na myszy, grożąc ścięciem wszystkim będą­
cym  ̂w pobliżu, gdyby się ztamtąd wydostał. W tym 
stanie pozostało biedne zwierze dni kilka póki z gło­
du nie zdechło. Thiban przychodził codziennie przy­
patrywać mu się i bawił się rozjuszeniem kota, któ­
remu kładziono strawę, po za drucikami łapki, tak, że 
patrząc na nią dostać jej niemógł. Takiego szatana, mó-j 
wi dalej korespondent, może. tylko powstrzymać prze­
moc od pozbycia się niemiłych mu „kalasów44, a jeżeli 
mu się uroi, że powstanie Kabulu szczęśliwą było my­
ślą, niedługo wahać się będzie pójść w te same śla­
dy. A nie trudno mu będzie wywołać rokosz pospól 
stwa. Przed kilku dniami zostało ściętych 15 nie­
szczęśliwych, za to tylko, że jedli chleb „Nyoung 
Yans. Śmierć ich przypisać tylko można demoniczne­
mu lubowaniu się w rozlewie krwi , lub krnąbrnemu 
wyzwaniu w skutku naszych przedstawień.

W Ameryce upowszechnia się coraz bardziej 
ogrzewanie domów w miastach parą, rozprowadzoną 
rurami z jednego centralnego punktu. Najprzód za­
prowadzono ten system w Buffalo, gdzie w zimie 1876 
i 1877 ogrzewano parą 50 domów i gmach szkolny. 
Próba powiodła się wybornie; ciepło w domach było 
wystarczające i mniej kosztowało niż ogrzewanie po­
jedynczych mieszkań. Za przykładem Buffalo poszły 
miasta Detroit i Lockfort w roku zeszłym. W Nowym 
Jorku utworzyło się Towarzystwo akcyjne, celem za­
prowadzenia podobnego systemu we wszystkich mia­
stach amerykańskich. W Nowym Jorku zakładają wła­
śnie śieć rur parowych.

—  Pewien Amerykanin wyjeżdżając w lecie z ro­
dziną do kąpiel, umieścił nad drzwiami swego mie­
szkania napis: „Dla złodziei41. Srebra i kosztowności 
złożyłem w banku. W skrzyniach i kufrach znajduje 
się tylko odzież małej wartości. Klucze do nich są 
na konsoli w salonie dla tych, co mi nie wierzą na 
słowo. Tamże znajduje się przekaz na 50 dolarów, 
aby tympanom wynagrodzić stratę czasu. Za to proszę 
przy wejściu wycierać obuwie i nie plamić stearyną 
dywanów44.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Przysieckiego, za sprzenie­
wierzenie surduta; Katarzynę Pazurkownę, za kra­
dzież koszyka z drobiasgami kobiecie wiejskiej, która 
zasnęła pod kamienicą; Julię Mędrkownę, za kra­
dzież drzewa na robocie; za pijaństwo 7 osób.

TEATR. We czwartek dnia 23 października: 
siódmy gościnny występ p.Heleny M o d r z e j e w s k i e j :

Tragedya w 5 aktach Fryderyka Szyllera: Marya
Stuart. --- p 0E5ątek o godz. 7ej.

~  ^ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny n ej  do 4ej prócz poniedziałku— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent.

Dnia 2 1 października pochmurno; termometr od 
5-0 doszedł do 12'0 C. Barometr idzie w górę; rano 
o godz. 7ej fi. 22go stan jego był 738-4 millim., ter- 

j mometru 3-4 C. Wiatr zachodni.
| - -  We czwartek d. 23 października: Ś. Jana Kap
strana w.

Nakładem E. Feitzingera w Cieszynie wyszedł F. 
K o z u b o w s k i e g o :  Noioorocznik polski, kalendarz 
dla umysłowej rozrywki na r. 1880 z illustracyami. 
Cieszyn 8 ’ str. 96 oprócz inseratów. Oprócz t  ?go wy­
szedł nakLdem E. Feitzingera także Kalendarzyk 
pugilaresowy i większy Kalendarz ścienny dwoma 
kolorami drukowany na r.1880.

Od Administracyi v Czasu“.
Na t e a t r  p o l s k i  w P o z n a n i u  złożył N. N. 

15 złr.
Na k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  złoży

X. profesor J. Pelczar 5 złr.

Pierwsze i j s t j j y  p. leleay Hadriejewsklą
po przyjeżdzie z Ameryki.

(Marya Stuart)
Jest to pierwsza tragedya i pierwsza sztuka 

z niespożytą wartością, w’której pani Modrze­
jewska wystąpiła tym razem, ale też zaćmiła ona 
w roli królowej Szkockiej i Adriannę i Cecylię 
Caussade. Zdawało się nam, żeśmy już wyczer­
pali ostatnim razem wszystko, co powiedzieć mo­
żna było o różnicy gry znakomitej artystki po je, 
powrocie z Ameryki, aż tu pokazało* się, że ta 
niesłychanie bogata i elastyczna natura przygo­
towywała nam największą* niespodziankę. Pani 
Modrzejewska nabrała wielkiej, możemy powie­
dzieć bez przesady,^ siły tragicznej, której da 
wniej nie miała, której brak czynił nie jedną 
z jej ról tragicznych niedociągaiętą. Czuła ona 
zawsze doskonale, jak powinno się grać podobne 
role, ale były to zapasy jej wyobraźni i chęci 
z niedostatecznemi w tym względzie warunkami 
fizycznemi głosu i postawy. "W 3-eim akcie Maryi 
Stuart wczoraj pani Modrzejewska zabłysła, zaimpo­
nowała, porwała, w zdumienie wprowadziła siłą 
którą, rozwinęła w karbach najwspanialszej este­
tycznie i psychologicznie gry. Do tej chwili nie 
możemy wyjść ze zdziwienia i ochłonąć z wraże­
nia, jakie na nas zrobiła w tym trzecim akcie, 
który pozostanie na zawsze arcydziełem sztuki 
i znajomości serca kobiecego. Zkąd pani Modrze­
jewska wydobyła tę silę? Dla znawców, a zara­
zem obeznanych z teatrem, to pytanie jest bar­
dzo ważne, a odpowiedź niezmiernie trudna. Ar­
tystka pracą, rozwinięciem się umysłowem, może 
niezawodnie spotęgować duchowe swoje zasoby, 
ale za pomocą jakiego czaru, jakiego zaklęcia 
może do tego stopnia przeistoczyć i do potęgi 
doprowadzić warunki fizyczne, niezbędne tam, 
gdzie mowa o sile tragicznej, to nie jest łatwem 
do zrozumienia i to pozostanie jedną z tych nie­
zwykłych rzeczy, w które artystyczny zawód pani 
Modrzejewskiej tak wielce obfituje. Co do nas, 
doszliśmy do przekonania, że to fenomenalne 
przekształcenie nastąpiło w skutku tej samej że­
laznej woli, mocą której pani Modrzejewska nie 
umiejąc po angielsku, udała się do Ameryki z u- 
krytą starannie myślą występowania tam, a w prze­
ciągu roku nauczyła się tak władać obcym jej 
językiem, że mogła w nim grać, zachwycać i 
głośnem zrobić swe nazwisko! Tylko wiara, tutaj 
wiara w siebie i w swoje powołanie, oraz nie­
zbędna przy każdej wierze wola, mogły dokonać 
takich eudów. Me zapuszczając się dalej w do­
ciekanie przyczyn, stwierdzimy, iż wczoraj w trze­
cim akcie ukazała się przed nami zupełnie inna 
artystka niż ta, którą znaliśmy, artystka, która 
jakby w oczach naszych naraz spotężniała i prze­
rosła wszelką zwykłą miarę. P. Modrzejewska 
wczoraj w trzecim akcie Maryi Stuart Schillera 
stanęła na równi z najwyższemi i najwznioślej­
szemu artystkami w tym rodzaju i w tej roli. 
Pod względem siły nie pozostała bynajmniej 
w tyle za Wolter, a mówiąc to, mówimy bardzo 
wielo, bo z tak innemi warunkami fizycznemi 
dojść do tego samego stopnia gry i wrażenia, 
jest niezawodnie największym tryumfem sztuki, 
pracy nad sobą i jakiegoś niezwykłego wyjątko­
wego usposobienia. Że główne linie p. Modrze­
jewskiej jako artystki odpowiadają postaci Maryi 
Stuart, to wie każdy, kto widział ją  na scenie. 
Marya mogła być inną, ale p. Modrzejew­
ska na scenie odpowiada najzupełniej ideało­
wi, jak się on przedstawia wyobraźni na myśl o

królowy szkockiej. Ułatwia to niezmiernie^ i dla 
artystki i dla widza pierwsze ukazanie się po­
staci; nie ma bowiem tego tak często zdarzają­
cego się rozczarowania pierwszej chwili, które ozię­
biającą wpływa, aczkolwiek potem gra może roz­
grzać i przywrócić niezbędne warunki ideału.

W  trzecim akcie już nietylko postać zęwnętrzna 
nie tylko pewne strony moralne, odpowiadające 
charakterowi postaci historycznej, stanowiły tu urok 
i wartość estetyczną tej roli, ale imponującą całość, 
w której szczegóły piętrzyły się majestatycznie 
coraz, coraz wyżej aż tym razem doszły do szczytu 
sztuki. Cały trzeci akt był jednym z tych utwo­
rów dramatycznych,- z któremi wyjątkowo dauem 
jest spotkać się, a który niezatarte piętno zostawia 
w człowieku na jego zmyśle piękna; tu już nie 
wrażenie chwilowe ale skrystalizowanie wzruszeń 
i uczuć następuje. Uroczą była radość niema 
dziecinna, tej królowej, jej zachwyt w zetknięciu 
się z powietrzem, z niebem, słowem z wolnością 
chwilową, ożywioną dalszą nadzieją wolności zu- 
pełiej. Były chwile przed nadejściem Elżbiety 
przepyszne, jak to zerwanie się gwałtowne na od­
głos trąby myśliwskiej, w którem czuć było całą 
burzę namiętności, całe morze żądzy uciech, przy- 
duszone niewolą i nieszczęściem. W wielkiej see 
nie wszystko było napiętnowane de la griffe du 
lion, szlachetność postawy, królewskość i kobiecość, 
gra twarzy i imponujące zarówno mocą jak pię­
knością linij ruchy i giesta, mianowicie wspaniały 
gest ręki, głos, który tu dziwnej siły i metaliczne­
go nabierał stopniowo dźwięku, a przy tem tony 
tak prawdziwe, tak naturalny Vaccent de la verite, 
w każdym calu, jak królewskość w Learze, sto­
pniowanie mistrzowskie, siła fizyczna zadziwiająca, 
a za nią to, bez czego to wszystko byłoby niczem, 
to, co jest przyczyną tego wszystkiego, siła mo­
ralna, siła ducha i natchnienie poetyczne, które 
koronowało tę królowę, w tej chwili prawdziwą 
królową sztuki i to taką, że od niej odbiłoby się 
podchlebstwo, dla którego tu niema miejsca. Pani 
Modrzejewska przedstawiła się nam tu, jako zu 
pełnie inna artystka jak ta, którą znaliśmy dotąd, 
a której deklamacya z Fed<y w Adryannie nie- 
pozwalała jeszcze przeczuwać.

Pani Wolska trudną i wobec Maryi a zwłaszcza 
takiej, niebezpieczną rolę Elżbiety grała z całem 
należytem przejęciem, sumiennością i wytrawno- 
ścią artystki, która poważnie zapatruje się na 
sztukę a zatem pracuje w swoim zawodzie. Na­
miętną, wulkaniczną rolę Mortimera obciętą zre­
sztą w miejscu wybuchu, grał spokojnie p. Żela­
zowski; w scenie samobójstwa dopiero odnalazł 
właściwą nutę i zdobył też sobie oklaski. P. So­
biesław był na kochanka dwóch monarchiń ucha- 
rakteryzowany zupełnie źle, nie miał w sobie nic 
zwycięskiego; trudną rolę grał poważnie, trzymał 
w godnej pochwały mierze z wyjątkiem znowu 
wzięcia, które mianowicie przy królowej, nawet 
kochance nie zawsze było odpowiedniem.

P. Nawarski był znakomicie ucharakteryzowa- 
ny jako Burley, zdawało się, że zeszedł z por­
tretu , mówił swoją rolę przyzwoicie. To samo 
powiemy o p. Peliksiewiczu, który zawsze od­
znacza się godną podniesienia sumiennością. Pod­
rzędne role męskie nie wszystkie poszły za przy­
kładem panny Wojnowskiej’, która starannie i nie 
rażąc zmysłu estetycznego, odegrała nie wielką i 
zawsze niewygodną rolę powiernicy. Za to Dawi- 
son ostatniem swem wyjściem, które wywołało, 
bo wywołać musiało uśmiech, dowiódł że tylko 
trzymał się przez ciąg całej roli, ale ze w końcu 
natura wzięła górę, niestety! i że tutaj nomen 
non est omen.

Dla wytłomaczenia podobnych usterek w przed­
stawieniach obecnych, zwrócono naszą uwagę na 
tę okoliczność, iż z powodu pośpiechu i braku 
czasu, teatr tutejszy zmuszonym jest teraz wy­
stawiać w przeciągu kilku dni i z paru próbami 
utwory, którym w zwykłych warunkach poświęca 
kilka tygodni i kilkanaście prób. Dziwić się rze­
czywiście można i uznać trzeba koniecznie nad- 
udzkie wysilenia, które artyści robią, aby umo- 

żebnić wystawienie w krótkim nadzwyczaj czasie 
wszystkich sztuk, w których p. Modrzejewska wy- 
stępuje, a których trzeba zupełnie ua nowo uczyć 
się, gdyż od jej wyjazdu z małemi wyjątkami 
nie były grane.

Opisywać burzy oklasków, prawdziwego i nie­
zwykłego rozentuziazmowania publiczności po trze­
cim akcie nie będziemy, każdy domyśli się ich roz­
miarów pe tem cośmy o grze p. Modrzewskiej i 
wrażeniu jakie sprawiła i sprawić musiała, powie­
dzieli. Ciśnięto się do jej garderoby z powinszo- 
waniami i bukietami a w pierwszym rzędzie ar­
tyści i artystki; nie były to komplementu, było to 
zadośćuczynieniem wewnętrznej potrzebie każdego 
z osobna, a wyrazem uczucia, które górowało, ra­
czej panowało wszechwładnie w sali teatralnej.

Jutro p. Modrzejewska wystąpi po raz drugi 
w Maryi Stuart Schillera, a w sobotę po raz 
pierwszy w D a lii  Feuilleta, w tej roli, w której 
zostawiła z epoki warszawskiej świetne wspo­
mnienie.

Gospodarstwo handel i  przemysł.

Ogólne Zgromadzenie 
Tou arzystwa rolniczego Krakowskiego.

(Dokończenie).
Członek Komitetu p. Franciszek P a s z k o w s k i  

przedkładając sprawozdanie kuratorii Szkoły rol­
niczej czernichowskiej za rok 1877 8 i 1878/9, 
z którego wynika, że głównie skutkiem przypad­
kowego umniejszenia dochodu z pieca wapiennego, 
nadwyżka dochodów z folwarku nie zdołała w zupeł­
ności pokryć sumy wydatków ogólnych tudzież nie­
doboru w dziale szkoły rolniczej i dziale funda­
cyjnym, zawiadamia zarazem ogólne zgromadzenie, 
że Sejm krajowy zgodził się na uznanie Szkoły 
czernichowskiej za zakład krajowy, z dodanych 
zaś do tego uznania warunków, które sprawozdaw­
ca odczytuje, wynika, że wszystkie punkta uchwa­
lonych przez ogólne Zgromadzenie na posiedzeniu 
4 czerwca 1878 r. warunków znalazły w uchwale 
Sejmowej należyte uwzględnienie, również punkt 
6 i 7 rzeczonej uchwały torują drogę do takiego 
ubespieczenia funduszu obecnego Szkoły, jakie 
w rezolucyi Zgromadzenia ogólnego zamierzonem 
było. Sprawozdawca wyraża w końcu nadzieję, że, 
czego Komitet dotychczas, mimo usilnych starań 
i przychylnego zdania zesłannika ministeryalnego 
uzyskać nie mógł, ażeby szkoła rolnicza w Czer­
nichowie za szkołę ś r e d n i ą  uznaną została, te­
go dopnie teraz prawdopodobnie Wydział kra­
jowy.

Po zapadłej następnie jednomyślnej uchwale, 
że ogólne Zgromadzenie zgadza się na warunki 
uchwały Sejmowej, spisanym został notaryalny 
akt odstąpienia szkoły czernichowskiej na rzecz 
kraju.

Sprawozdanie wspominając o zadawalniająeyeh 
rezultatach naukowych Szkoły czernichowskiej, 
daje chlubne świadectwo gorliwym i wytrwałym 
usiłowaniom Dyrektora i nauczycieli zakładu.

Ze sprawozdania członka Komitetu p. Karola 
L a n g i e g o  wynika, że cały ogół subwencji a 
mianowicie: na szkołę drzew leśnych w Czerni­
chowie 200 złr., na wystawy 815 złr. 47 ct., na 
chów bydła 1,029 złr. 10 ct. na chów drobnego 
inwentarza 828 złr. 46 ct., na siypendya^ dla o- 
grodniczków na praktykę roczną za granicą 335 
złr. 36 ct. na len i ogrodownietwo 909 złr. 82 £t 
na pszczelnictwo 200 złr., ha melioraeye 27 złr.
1 ct., na szkołę ogrodniczą w Czernichowie 84 
złr. 671 2 ct., razem 4,429 złr. 90 ct. jest nader 
szczupły i rozległości potrzeb miejscowych nie 
odpowiadający. Z tego powodu żąda sprawozdawca, 
ażeby Zgromadzenie ogólne poparło usiłowania 
Komitetu wyrażeniem życzenia, ażeby Komitet 
szczególnie w kierunku zakładania pepinier ras 
krajowych bydła, na wystawy cząstkowe, na na­
sienie lnu i na melyoracye starał się wyjednać u 
ministerstwa stosowniejsze subweneye, do czego 
hr. Jan S t a d n i c k i  dodaje życzenie, ażeby Ko­
mitet także subwencyą na premiowanie zasług i 
zdolności ofieyalistów i innych zatrudnionych w go­
spodarstwie ludzi starał się wyjednać. Zgromadze­
nie ogólne przychyla się do tych wniosków.

Z okazyi wyrażonych tu życzeń zabiera głos 
wiceprezes i delegat Towarzystwa galicyjskiego 
p. Dawid A b r a h a m o w i c z  i w bardzo zajmują- 
jącej przemowie przedstawia środki, jakich uży­
wał komitet Towarzystwa galicyjskiego, ażeby, 
bądź przez zastosowanie się do życzeń wyrażonych 
irzez ministerstwo, bądź przez stosowny nacisk 
o szersze uwzględnienie właściwości miejscowych 
potrzeb, uzyskać wyższe rządowe subweneye. Szcze­
gólnie pouczającemi były objaśnienia, jakie da­
wał co do zakładania w wschodniej Galicyi sta- 
cyj buhajów na najem, dla gmin wiejskich.

Prezes Towarzystwa udzielił następnie treści 
sprawozdania i wniosków Towarzystwa okręgowe­
go Tarnowskiego, które objaśnił delegat tegoż To­
warzystwa p. Józef K r a s i c k i .  Wnioski te były 
tego rodzaju, że się dały połączyć z wnioskami 
komitetu i dla tego łącznie z niemi poddane zo­

stały pod dyskusyę i uchwałę Towarzystwa. Ta­
kie samo połączenie nastąpiło co do wniosków 
Towarzystwa okręgowego Rzeszowskiego. W kwe- 
styi zakładania kółek rolniczych, poruszonej przez 
delegata Towarzystwa okręgowego Tarnowskiego, 
Zgromadzenie poprzestało na oświadczeniu pana 
Franciszka Paszkowskiego, że Komitet zastana­

wiał się już nad tym przedmiotem i zawiązywanie 
się ich pod sterem dobrych kierowników uważa 
za rzecz pożądaną, że jednak z powoływaniem 
ich do życia wstrzymać się należy, dopóki po­
myślny rozwój Towarzystw okręgowych nie wy­
robi uzdolnionych do tego kierowników.

"Wiceprezes i delegat Towarzystwa okręgowego 
Wadowickiego p. Spławiński podał bardzo jasny 
obraz czynności swego Towarzystwa. Korzyści, ja­
kie mówca, nawet liczbowo, wykazywał z podziału 
prac między sekeye Towarzystwa, z objazdów 
rolniczych, z dążności, ażeby nie sam postęp rol­
niczy, ale i rozwój ogólnych stosunków ekono­
micznych wchodził w zakres starań Towarzystwa, 
były, ze tak powiemy, dotykaln,e a kiedy w koń-

RÓŻNE PISMA PROZĄ
K a j e t a n a  Ko  zmiana.

Rzeczy Treści Politycznej.

DZIEJE POWSTANIA POLSKI
pod panowaniem domu austryackiego będącej,

od czasu wkroczenia wojsk W. Ks. Warszawskiego do 
Galicyi zachodniej, aż do przyłączenia traktatem 
wiedeńskim siedmiu powiatów do Ks. Warszawskiego 

i zaprowadzenia nowego rządu r. 1810.

(Fragment.)

(Dalszy ciąg).

R o z d z i a ł  II.

Ustanowienie rządu wojskowo-cywilnego; opisanie 
osób na czele tego rządu wybranych; Intendant je- 
neralny, władza jego, postępowanie jego obraz jego niepo­
rozumienie się jego z rządem cywilnym; nowa organizacya 
rozdział władzy między rząd centralny i Intendenta; 
wyjazd osób rządu centralnego do Lwowa; deputacya 
Stanów galicyjskich do naczelnego wodza; poselstwo 
do W. Napoleona; wcielenie rządu przez jenerała 
Rożnieekiego ustanowionego pod imieniem Rady za­

stępczej do rządu centralnego; czyny początkowe 
rządu centralnego; referent miedzy rządem central­
nym a główną kwaterą.

Schodząc do grobu Stanisław August w stolicy 
wydzierców jego Ojczyzny i tronu, wśród jęku 
uwięzionych najcnotliwszych rodaków a przekleń­
stwa całego polskiego ludu, nie miał tej pociechy 
spodziewać się, aby kiedykolwiek, cóż dopiero 
że w kilkanaście lat, bohater z krwi jego nabyte 
orężem przez Kazimierza W., a jego niedołężno- 
ścią uronione dziedzictwo, orężem do dawnej 
Ojczyzny przyłączył. Kto wie przecież, czyli los 
niepojęty i w rozrządzeniach swoich dziwaczny, 
już wtedy kiedy prześladował stryja, młodzień­
cowi z krwi jego a narodowi z męstwa i szla­
chetnych uczuciów znanego, nie gotował do chwały 
szczeblów, na które ostatni nieszczęśliwy król 
raz tylko w ciągu panowania swego wstąpić się 
odważył — na to, aby z większą ohydą do nik- 
czemności powrócił ? Zostawił bowiem za nim 
zestarzałych na posługach Ojczyzny i chlubnemi 
bliznami dla niej nad Padem i Renem okrytych 
wodzów, jak gdyby naśmiewając się z zasług i 
trudów, powołał królewskiego synowca z łoża 
zniewieściałegó życia rozkoszy i wygodnego pró­
żnowania i skronie jego pod puklerzem tamtych 
wyrosłemi wawrzynami, uwieńczył.

Przebiegłszy on ze szczupłą garstką rycerzy 
kraj obszerny, stanął nad Sanem pod małą wio­
ską Czekajem, jedną ręką dotykając Karpat, dru­
gą oparty na szańcach Sandomierza wstrzymał

się dla zebrania pułków, które w drobnych od­
działach po kraju rozesłane brały miasta i całe 
okolice z przelęknionych najeźdźców zamiatały i 
dla postawienia tej małej garstki rycerzów, aby bro­
niła wzorem Greków przeprawy przez San, gdyby 
wódz ogromnej siły austryackiej już wtedy o po­
rzuceniu Księstwa zamyślający, o odzyskanie zdo­
bytych na sobie powiatów pokusił się. Ten mo­
ment krótkiego spoczynku pozwolił mu się obej­
rzeć za siebie, rzucić okiem na ogromny kraj, 
bogate zdobycze i zapał mieszkańców. Pozwolił 
mu razem usłyszeć głos cnotliwych rodaków i 
użyć wielkich środków ku ich oswobodzeniu, 
które długo przez szeregi otaczających namiot 
jego powierników a na rząd cywilny patrzą­
cych na nie jako na zawadę marnotrawstwa, 
zbytkom służyły, przedrzeć się nie mógł; po- 
wtóre, aby kraj tak obszerny urządził wzorem 
w. męża, którego poprzedza postrach, a tuż za 
nim porządek postępuje.

Wiadomo jest, że zdobycze w działaniach woj­
skowych gdy niepomagają, szkodzą, bo samo ich 
utrzymanie staje się dalszych działań zawadą. 
A lubo Galicye z tej strony uwolnicielom swoim 
żadnej dać nie mogły obawy, z której powsze­
chnie podbite kraje troskliwość zwyciężców obu- 
dzają, bo owszem same że tak powiem na własne 
pracując podboje oszczędzone od łupieżnej ręki 
Niemców dostatki, równo z sercami rodakom o-
tworzyły.

Przecież dość byłoby dla powszechnej sprawy 
szkody, gdy przez nierząd w każdych odmianach

zwyczajny, ofiary, które ku własnemn niesły oswo­
bodzeniu, niedoszły do tego jedynego, ich zapału 
celu. Przeszłe a tak liczne, którym Polska podle­
gała wzruszenia, kogóżby nie nauczyły tej pra­
wdy, że korzyść osobista, ta  najmocniejsza po­
stępków ludzkich sprężyna, w każdych odmianach 
żyzne dla siebie znajduje pole. Niechże się do 
niej połączy nieprawego umysłu zręczność, co za 
obfite dla niej w powszechnym zamięszaniu żni­
wo! Bo gdy cnotliwi szlachetnym i szczerym dla 
ojczyzny zapałem, dostatki swoje ronią, miło­
śnicy osobistych zysków, udawaną gorliwością 
wdzierają się na miejsca jedynych rzeczy publi­
cznej powierników, aby zbrodniczym oszukaniem 
z owoców ufności obywatelskiej, kieszenie swoje 
bogacili. Roje tych zjadliwych gadów, które za 
kaźdem wzruszeniem ziemi, na oszpecenie po­
wierzchni świata z jej łona wychodzą, najliczniej 
rokosz Targowicki na nieszczęśliwą wyzionął oj­
czyznę ; w ostatniem to przed zgonem Polski po­
wstaniu, znaliśmy takich, co z powierzonych sobie 
krajowych skarbów, obszerne włości, chełpliwe 
hrabiów i baronów nazwiska u obcego pokupili 
pana, i ustroiwszy swe córki i żony w te łupy konają­
cej ojczyźnie wykradzione, z rzadką bezczelnością 
już do nowej ojczyzny sprawy wdzierać się po­
częli, nie dla tego, aby posługą krajowi, krzywdy 
mu wyrządzone zmazać chcieli, lecz że ich zapra­
wioną chciwość, ogromne na Niemcach zdobycze 
łechtały.

Prócz tych pobudek do urządzenia tak kraju 
jak zdobyczy wojskowych, przybywały nowe

z różności działań władz powiatowych po okrę­
gach, które bez pośredniego między niemi a naj­
wyższego rządu zwierzchności, oddzielnie od siebie 
czyniąc, bez wzajemnych między sobą porozumień 
i stosunków, bez jednostajnych widoków i pra­
wideł, chociaż w jednym celu, nierówną sprawę 
publiczną dźwigały i bez dozorczej władzy daleko 
jej posunąć nie mogły, zwłaszcza, że ustanowione 
te od jenerała Rożnieekiego w gorącej chwili i 
w niepewności _ utrzymania się przy tym kraju 
urzędy, raczej jako na momentalne przy nieprzy­
chylnych Niemcach straże przeznaczone, niemając 
cechy przyzwoitego wyboru, ani porządku w po­
stępowaniu, ani pewności w działaniu nie wysta­
wiały obrazu; owszem przez przytomność wspól­
nie z niemi zasiadających i w celu tamowania 
rzeczy publicznej na użycie wszelkich sposobów 
czujnych Niemców, w chęciach krępowane, jedne 
z zapału do ulegania drugie do sporów i kłótni z obce- 
mi władzami przechodząc, sprawę ojczystą chwieją­
cym się i niepewnym prowadzili postępem. Prawdę 
wyznać potrzeba, iż na prezesów do tych władz w nie­
których powiatach powciskały się osoby, które 
przytomne wejściu wojsk polskich, pierwsze wła­
dzy wojskowej w oczy wpadły, a które przyjęły 
wezwanie więcej za poradą dobrej chęci jak pra­
wdziwej zdolności.

(D alszy ciąg nastąpi) ,
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cu w wymowny sposób rozwiódł się jeszcze nad 
moralnemi zyskami z poczucia siły zbiorowej wy- 
nikającemi i nad wyższym posłannictwem, jakie 
się u nas łączy z posiadaniem ziemi, wzbudził 
prawdziwy entuzyazm w zgromadzeniu, które mo­
wę jego rzęsistemi okryło oklaskami.

Przystąpiono potem do wyboru prezesa i wice­
prezesa i 5ciu członków Komitetu na lat 3 w miej­
sce występujących z kolei: K o n o p k i  Józefa, J a ­
w o r n i c k i e g o  Marcelego, L a n g i e g o  Tadeusza, 
P a w l i k o w s k i e g o  Mieczysława i S t a w s k i e ­
g o  Leonarda. Wybranemi zostali: prezesem Hen­
ryk hr. W  o d z i ę k i ,  wiceprezesem P a w l i k o w ­
s k i  Mieczysław. Członkami Komitetu: S t a w s k i  
Leonard, J a w o r n i c k i  M arceli, L a n g i e  Ta­
deusz, S a d o w s k i  Jan Nepomucen, S z y b a l s k i  
Felicyan.

Projekt zmian w statucie Towarzystwa po dłu­
giej dyskusyi, w której zabierali głos wiceprezes 
Towarzystwa galicyjskiego p. A b r a h a m o w i e  z, 
p. *Ję dr  z e j e w i c z ,  p. M ę c i ń s k i  i p. S p ł a -  
w i ń s k i  a ze strony Komitetu p. S t a w s k i ,  p. 
P a s z k o w s k i  i Prezes Towarzystwa, z małemi 
poprawkami, stosownie do wniosku p. Męcińskie- 
go przyjętym został. Podług zmian zaszłych w pro­
jekcie §. 15 brzmieć teraz będzie: Członkowie 
czynni Towarzystw okręgowych, opłacający w tym­
że składkę, mogą zarazem zostać członkami czyn­
nymi Towarzystwa rolniczego krakowskiego pod 
warunkami, jakie między Towarzystwem central- 
nem a okręgowem umówione zostaną. Dodany 
zaś ustęp c) do §. 30 utrzymał się przy stylizacyi 
projektu z opuszczeniem oznaczenia wysokości 
części składek. Reszta, jak w projekcie.

Z niezwykłem zajęciem wysłuchało Zgromadze­
nie ogólne wykładu profesora N o w i c k i e g o  o 
zarybianiu wód. W  równie jasny jak wyczerpu­
jący sposób przedstawił szanowny mówca gorli­
wość, z jaką się tym przedmiotem w Ameryce i 
w niektórych krajach europejskich zajmują, wy­
kazał, że przy badaniu tej kwestyi nauka szła 
z praktyką ręka w rękę, że rząd amerykański 
pierwszy pojął ważność tej kwestyi, a nie szczę­
dząc nakładu i zabiegów przyczynił się do uzy­
skania zadziwiających rezultatów. Za jego przy­
kładem poszło już kilka rządów europejskich, 
u nas dotąd sprawa ta polega jedynie na gorli­
wości zabiegów prywatnych. Szczególnie zajmu- 
jącemi częściami wykładu były: opisy życia ło ­
sosia i węgorza, wykazanie różnicy gatunków ryb 
w rzekach czarnomorskich i bałtyckich i korzy­
ści, jakie wyniknąć mogą z wzajemnego ich prze­
siedlania, tudzież wzmianka o głowaczu, „Salmo 
Hucho", rybie G ;ęiem osza, której rozpowszech­
nieni* rŁQ względu na różne jej przymioty może 
nieobliczoną korzyść przynieść Galicyi. W ykazu­
jąc nareszcie, jakiej do racyonalnego zarybiania 
wód potrzeba znajomości różnych własności wody, 
życia ryb i umiejętnych sposobów obchodzenia 
się z zarybkiem, tak przy wypładzaniu go , jak  
też i przy przewożeniu, tudzież z jaką trudnością 
mają z tern wszystkiem do walczenia ograniczone 
w środki prywatne zabiegi, mówca uważał za 
rzecz nader pożądaną, ażeby Zgromadzenie ogol- 
ne, uznając potrzebę wyjednania subwencji na 
założenie Zakładu krajowego do chodowania za- 
rybku, tudzież potrzebę zaprowadzenia nauki ry­
backiej w szkołach rolniczych, sprawy te pieczy 
komitetu poleciło. Zgromadzenie przychyliło się 
jednomyślnie do tego życzenia a prezes Towa­
rzystwa wyraził imieniem Zgromadzenia podzię­
kowanie profesorowi Nowickiemu za tak zajmu­
jący wykład w kwestyi tak żywo rolnictwo ob­
chodzącej. W  dyskusyi nad uznaną przez Zgro­
madzenie potrzebą wystarania się o opiekę praw­
ną nad stosunkami rybołoswstwa hr. Stadnicki 
przedstawiał jeszcze niewłaściwości, do jakich się 
w łachach rzek rządowym dobrom przyległych  
administracya ich uważa za uprawnioną.

W  kwestyi zamknięcia granic dla bydła stepo­
wego Zgromadzenie po wysłuchaniu wyczerpują­
cego przedstawienia p. Starowiejskiego uchwaliło, 
że potrzeba zamknięcia ich zachodzi nietylko od 
strony granic rosyjskich, ale i od strony księstw  
naddunajskich.

Skutkiem tej uchwały kwestya kontumacyi spa­
dła z porządku dziennego.

W niosek p. Jastrzębskiego, o wyrażenie po­
trzeby zniesienia nowelli z dnia 6 kwietnia 1879 
w ten sposób załatwionym został, że p. Jastrzęb­
ski ułoży petycyę o zniesienie pomienionej no­

welli do Rady państwa a komitet poprze ją imie 
niem Zgromadzenia i na ręce jednego z posłów  
galicyjskich odeszle.

W  'końcu uchwaliło Zgromadzenie, aby kwe- 
styę Izb rolniczych wprowadzić przez delegatów  
Towarzystwa na kongres rolniczy.

Księgosnsz.
Ministeryum spraw wewnętrznych zezwoliło dnia 

15 października r. b. na przywóz jaj z Królestwa 
Polskiego do Galicyi, pod warunkiem, iż słoma, 
siano lub sieczka, służąca do opakowania ich 
w pakach lub workach, będą w miejscu przezna­
czenia przesyłki, zaraz po nadejściu, przez w ła­
dzę policyjną miejscową zniszczone.

Ministerstwo handlu i węgierskie ministerstwo rol­
nictwa, przemysłu i handlu przedłużyły udzielony pod 
d. 2 sierpnia 1878 r. Ferdynandowi S p e l da z Bia­
łej przywilej na ulepszony aparat tkacki (Florth i- 
luvgsapparat f i l r  Vorspinn-Krempeln) na przeciąg 
drugiego roku.

W i e d e ń  21 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2537, średnio-ciężkiej węgierskiej 1172, 
ciężkich bagonów 1174; razem 4683 sztuk.

Galicyjską płacono od 28 do 35, 36 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 33 do 35 złr.; ciężkie bagony 35 
do 37 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffó StirbSck.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1 8 1 9

KrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys. Razem

złr. C J złr. c. złr. c.
Od Igo do lOgo 

pażdzier. 1879 r. 258,753 89 55 567 71 315 321 67

Od Igo stycz. do 
30 września 1879 5,763,093 26 1,217,741 61 6,980 834 87

Razem 6,021,847|15 1,274,309 39 7,296,156|54
1 8 1 8

złr. c. złr. c. złr. c.
Od Igo do lOgo 

pażdzier. 1.878 r. 273,995 16 63,901 29 337,896 45

Od 1 stycznia do 
30 września 1878 6,921,411 70 1,917,610 02 8,839,021 72

"JłazemT~7,195,406|86|

Kasa Oszczędności w Tarnowie.

Stan wkładek z końcem sierpnia
1879 r o k u .................................Ar. 1,412,599 c. 37*/s

W miesiącu wrześniu wpłynęło złr. 38,856 c. 83 Va 
Razem złr. 1,451,456 c. 21

We wrześniu 1879 r. zwrócono 
wkładek . . . . . . . . . . .  . . złr. 46,851 c. 29

Stan wkładek z końcem września 
1879 r o k u ............................  . złr. 1,404,604 c. 92

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  20 października. B a r i n g  i B l i -  
g n i e r e s  wyjechali wczoraj przez W iedeń i 
Tryest do Egiptu.

P a r y ż  20 października. Prefekci donoszą, że 
zachowanie się rządu w kwestyi amnestyi, spra­
wiło przychylne wrażenie. Cesarzowa Eugenia 
wybiera się do kraju Zulów, aby pomodlić się na 
miejscu, gdzie syn jój poległ.

P a r y ż  21 października. G ^ o i s  donosi, że 
Cialdini zapytał w Rzymie feS° sameg° dnia, 
w którym ukazała 8ię w Figar0 rozmowa jeg° 
z redaktorem tego dziennika, czy ma jśj zaprze­
czyć; Cairoli zaś odpowiedział, że  nikt nie da 
wiary lichój ramocie; ale z ars z kazały w D -ntto  
zamieścić zaprzeczenie jej- C i a l d i n i  pozostaje 
na swojśj posadzie poselskiój V Paryżu.

L o n d y n  21 października. Powątpiewają tu 
o prawdziwości doniesienia o wzięciu przez Ro- 
syan M e r w u ;  owszem Rosyanie pobici pod 
G oek-T epe cofnęli się ’ i przezimują nad mo­
rzem Kaspijskiem. (Wczoraj podaliśmy z dzien­
ników rosyjskich wiadomość o złym stanie zdro­
wia armii rosyjskiej. Bed.)

l iO t id y n  21go października. J a k u b  chan o- 
świadczył zamiar abdykowania na rzecz syna 
swego J a  h i a i usunięcia się do Delhi. Miesz­
kańcy Kabulu sprzeciwiają się jednak powołaniu 
na tron dziecka i żądają, aby brat Jakuba E j u b ,  
gubernator Heratu, objął rządy, albo stryj Jaku­
ba wali M o h a m e d .

C h a r l e r o i  20 października. Robotnicy za­
czynają powracać do pracy. Plakaty rozpowsze­
chniane przez sosyalistów, wzywają robotników, 
aby tymczasowo powrócili do pracy, dopóki nie 
powiedzie się spowodować powszeshne bezrobocie 
we wszystkich trzech kopalniach.

M u h a r e i i z t  20 października. Minister B o e -  
r e s k u  wniósł dziś w senacie projekt ustawy 
przyjętej w Izbie deputowanych d. 18 b. m. wzglę­
dem rewizyi art. 7go konstytueyi. W niosek udzie­
lono sekeyom a jutro przyjdzie takowy pod o- 
brady.

B u k a r e s z t  20 października. Prasa rumuń 
ska wita zgodnie i z radością uchwałę Izby depu­
towanych w kwestyi żydowskiój.

Izba deputowanych wiedeńskiej Rady państwa 
zgromadziła się wczoraj na posiedzenie i deko 
nała wyboru czterech członków do kom isji kon­
troli długów państwa oraz wyboru różnych wy 
działów, które poprzednio uchwalono. Na począt­
ku posiedzenia wniósł dep. Fnnderlik wniosek 
zniesienia stempla od gazet, dep. Puchs wniosek 
całkowitego zniesienia przymusu legalizacyjnego. 
Dep. książę Lobkowitz interpelował o reorgani- 
zacyę rady "kultury krajowój w Czechach. Prócz 
tego odczytano kilka internelacyj dotyczących 
spraw lokalnych, a br. Taaffe odpowiedział na 
jedną dawniój wniesioną interpelację. Sprawo­
zdanie z tego^posiedzenia nie doszło nas dzisiaj, 
a ponieważ sprawozdawca nasz z Izby jest bar­
dzo punktualny, więc prawdopodobnie chybiła 
poczta. Z tego powodu podamy też dopiero pó- 
źniój całą osnowę obu projektów adresów Izby 
wyższej, których treść wczorajsze depesze przy­
niosły.

W dziennikach znajdujemy depeszę z Pesztu 
przynoszącą ważną wiadomość, że komisya Izby 
poselskiej" sejmu węgierskiego przyjęła projekt 
rządowy o administracyi Bośni i Hercegowiny w 
ogóle i szczegółach, albowiem zaprowadzono tylko 
jedną zmianę, mianowicie w  ustępie projektu, któ­
ry mówi, iż upoważnia się rząd, aby wywiera 
wpływ na prowizoryczną administracyę Bośni, do­
dane być mają wyrazy, „a względnie poleca się 
rządowi“. Uchwała ta jest wielkiej wagi, gdyż z 
jednej strony wskazuje, że pomimo opozycyi przed­
łożenie uzyska większość w pełnej Izbie, a z dru­
giej strony nie pozostanie ona także bez wpływu 
na Izbę deputowanych w Wiednia, wiadomo bo­
wiem, iż w  sprawie tej oglądają się tam na sejm 
węgierski, a nawet dały się słyszeć głosy, aby 
wstrzymać się z wszelką dyskusyą nawet _ w w y­
dziale, dopóki sejm węgierski nie poweźmie w tę  
mierze uchwały.

O odwiedzinach ks. Mikołaja przez ks. Wirtem- 
berskiego w Cetynii odbiera teraz Polit. Coresp. 
bliższe szczegóły. W  czasie pobytu swego w Ko­
tarze odebrał ks. Wirteinberski nader uprzejme 
zaproszenie ks. Mikołaja do Cetynii. Ze względu 
na stosunki zachodzące obecnie między Czarno­
górą a Hercegowiną, korzystanie z tak uprzejmych 
zaproszeń było bardzo właściwem. Odwiedziny te 
nie przeminęły też bez wywarcia pożądanego w pły­
wu na różne nadgraniczne stosunki, które w wy­
czerpujący sposób omówione zostały a ks. Czarno­
górski rozwinął wielką czynność w dopełnieniu

wszystkich przez ks. W irtembewkiego wyrażonych 
życzeń Okoliczność ta usuwa przeto wszelkie po­
dejrzenia, jakie w innym  razie mogły paść na U- 
dział Czarnogórców w wypadkach newesinskicb. 
Wiadomości o dalszych następstwach tych w y­
padków, przedstawianych przez niektóre dzienniki 
wiedeńskie w taki sposób, jakby się teras w_ kwe- 
styę agraryjną zamieniać miały, nie mają, jak to 
wfemy z dobrego źródła, żadnej podstawy; mia­
nowicie utrzymywanie tych dzienników, jakoby 
chrześciańakaludność obwodu newesinskiego wzbra­
niała się oddawać begom mahometańskim umó­
wionej części żniwa, są już z tego względu bez- 
zasadnemi, że składanie tych danin nie zależy 
w tym roku bynajmniej od złej lub dobrej woli 
udności, ale polega na zupełnej niemożności od­

dania części tego, czego nie ma, bo żniwo w tych 
stronach wypadło tak niekorzystnie, że rząd bę­
dzie musiał przyjść w pomoc tak mahometanskiej 
jak chrześciańskiej ludności dla uniknienia na­
stępstw głodu.

Półurzcdowa berlińska Nordd. allg. Z  tg stara 
się sprowadzić znaną mowę margr. Salisburego w 
Manchester do rozmiarów manewru wyborczego i 
walki parlamentarnej z liberałami. Mowie tej przy­
pisywano wielkiel znaczenie, ale ŵ  rzeczy samej 
minister angielski oparł swoje uwagi nad podróżą 
wiedeńską ks. Bismarka, na dziennikach. Czy zaś 
powitane sympatycznie przez Salisburego porozu­
mienie się Niemiec i Austryi przybrało charakter 
formalnie spisanego traktatu, albo czy tylko słowa 
jego wyraziły życzenie, aby się tak s ta ło , rzecz 
to dla praktycznego polityka obojętna. Ważniej- 
szem było dla Salisburego upewnić kraj swój, że 
Anglia nie jest obcą fcombinacyi opartej na do- 
mniemanem przymierzu niemiecko - austryackiem. 
Nie należy też pomijać, że ze względu na bliskie 
wybory nowe do parlamentu i na agitacye libera­
łów minister angielski chciał tą mową swoją roz­
broić opozycyę i podnieść zasługi gabinetu w kwe- 
stvi wschodniej wobec takich przeciwników, jak 
Derby, Gladstone, Hartington i Harcourt.

Berliński Staf fs  Anzeiger ogłasza rozporządze­
nie cesarskie z d. 15 b. m. zwołujące Sejm pru­
ski na d. 28 października. D ziś rano oczekiwano 
Cesarza W ilhelma w Berlinie. Budżet pruski na 
rok przyszły obliczony jest z niedoborem 42 mi­
lionów marek, gdy w roku bieżącym wynosić 
miał 72 miliony. Ztąd wnoszą, że  minister skarbu 
Bitter nie utrzyma się, gdyż nie umiał sprowa­
dzić równowagi i wypadnie uciec się do _ pod­
wyższenia podatków, oraz pokryć znaczniejszą 
część niedoboru zniżeniem opłaty matrykularnej, 
jaką Prusy wnoszą do skarbu cesarstwa.

N ordd. allg. Z tg • w liście petersburskim za­
przecza pogłoskom obiegającym po dziennikach 
niemieckich o podróżach rosyjskiego ministra dobr 
skarbowych W ałujewa w jakiejś misyi do Baden- 
Baden i" do Liwadyi, z dodatkiem, że mylnemi są, 
także doniesienia, jakoby W ałujew miał objąć 
zarząd administracyi państwa, albo na miejsce 
ks. Gorczakowa zostać kierownikiem spraw za­
granicznych. W ałujew nie był ani w Badenie, 
ani w Liwadyi, lecz dopiero w późnej  ̂jesieni 
mógł wyjechać za urlopem przez W iedeń i Mo­
nachium do Ouchy i obecnie bawi tam  ̂ w Beau- 
riyago, w przyszłym zaś tygodniu jedzie do Ba­
den i zabawiwszy tam nieco, wróci do swoich 
zatrudnień.

Drugi ustęp tego listu żali się na prasę rosyj­
ską, że ta "staje w przeciwieństwie z Europą i 
radzi Rosyi odosobnić się. Szczególniej celuje 
w tom Katkow, chcący pokłocić Rosyę z całą 
Europą. Li A ten widocznie chce przekonać Niem­
ców, że nienawiść ku nim Rosyi jest tylko wykwi­
tem małej garstki publicystów panslawistycznych.

Prasa francuska zajęta jest wyłącznie okólni­
kiem ministra sprawiedliwości do prokuratorów, 
upominającym i c h , aby nie przepuszczali prze­
kroczeń prasy i prawa zgromadzania się. Miano­
wicie zarzucają temu okólnikowi jego giętkość, 
która może doprowadzać do dowolności. A  jednak 
okólni1! nie dotknął w niczem komunistycznych 
dążeń, których wyrazem był wybór Humberta. 
Ponieważ zaś mowa wyborcza Humberta była 
wymierzona przeciw obecnemu rządowi, przeto 
prokuratorya wytoczyła proces Humbertowi, a 
jeśli sąd go skarze, będzie to sposób uwolnienia 
się od zasiadania jego w Radzie miejskiej pary­
skiej. Radykalne dzienniki zwracają się teraz 
przeciw dyplomacyi francuskiej i ministrowi spraw

zagranicznych, że wszystkie posady w dyploma­
cyi obsadzone są przez ludzi dawnego rządu i nie 
dość demokratów, aby demokratyczną Francję re­
prezentowali za granicą. Zachodzi pytanie, jak ie  
przyjęcie znaleźliby na dworach zagranicznych 
posłowie francuscy ze szkoły radykalistów? Po  
Humbercie występuje teraz w Lyonie kandydat 
komunistów Garel, jeden z amnestyonowanych, 
jako radzea miejski. W  mowie swojej stawiał on 
komunę, jako wzór organizacyi doskonałej.

W obec bliskiego wyboru nowego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej ućlerza 
dzienniki amerykańskie obojętność obywateli. W  al­
ka toczy się tylko w koteryach i dziennikach; 
ogół patrzy na "nią obojętnie, albowiem mało go 
obchodzi, czy Tilden lub Conkling będzie ubiegał 
się. Ogół chce zmian i ulepszeń administracyj­
nych, a więc może nawet zmiany konstytueyi, aby 
zreformować administracyę i rozruszać politycznie 
bezwładny rząd. A  ponieważ nie ma nikogo, ktoby 
tchnął w masy jakąś myśl i na przewodnika jej 
wystąpił, przeto wielu w obawie jakiego nieprze­
widzianego zajścia radzi powołać raz jeszcze je ­
nerała Granta. Byłby to pierwszy wypadek trzech- 
krotnego wyboru i jako precedens niekoniecznie 
pożądany, bo mógłby doprowadzić do prezyden­
tury dożywotniej.

Ostatnie telegramy „Czasu.6,
W i e d e ń  22 paźdz. Wczoraj nadzwyczajny 

poseł hiszpański książę Baylen zażądał urzędownie 
od O sarza  w sposób uroczysty ręki arcyksiężmcz- 
ki M a r y i  K r y s t y n y  dla króla Alfonsa XII. 
Natychmiast po otrzymaniu pozwolenia cesarskie­
go, żądał ks. Baylen i uzyskał przychylenie się 
od arcyksiężniczki w obecności matki jej-

B s d e n - B a d e s *  21 października. Księżna 
Elżbieta Rumuńska przybyła tu dziś o 3ćj rano 
i wysiadła w pałacu W . księcia.

P a r y ż  22 paźdz. Amm-styowany komunista 
H u m b e r t ,  wybrany członkiem Rady municypal­
nej paryskiej, skazany został za obrazę zwierz­
chności na 6 miesięcy aresztu, a żerant dzienni­
ka M arseillaise za ogłoszenie mowy Humberta, na 
dwa miesiące aresztu i zawieszenie dziennika na
dwa tygodnie. .

L o n d y n  22 paźdz. Times donosi, że wojsko 
rosyjskie pobite zostało na głowę przez Teketur- 
komanów i cofnęło się ku morzu Kaspijskiemu, 
gdzie przezimuje. Pogłoska o zajęciu przez Ro­
sjan M er w u , ‘jest zmyśloną.

P e t e r s b u r g - 21 października. Goniec urzę­
dowy ogłasza dwa reskrypta cesarskie, nadające 
i  powodu 25ój rocznicy bombardowania Sebasto- 
pola jenerałowi Todlebenowi godność hrabiego i 
admirałowi Nowosilskiemu order św. Andrzeja. 
Journal de St. Pet-rsbourg potwierdza zaprzecze­
nie doniesienia D aily  News, jakoby rząd angiel­
ski zawiadomił Rosyę, iż wpływ Anglii musi 
w Afganistanie przeważać w stosunkach zagra­
nicznych.

K u r s a .  —  W iedeń22 października, g. 2 us. 30 
po poł. Renta papierowa 68-45. — Renta srebrna 
6 9 -9 5 , _  Renta złota 81-— . —  Losy z r. 1869 
127-25. —  Akcye Banku Narodowego 838- . 
Akcye kredytowe 265-— . —  Londyn 117-10. — 
Srebro — . —  Napoleony 9-35'/,. — Lombardy
7 8 -    Losy z roku 1864 157-50. —  Akcye
kolei'K arola Ludwika 239 50. -  Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 139-75. —  Akcye kolm 
wee. półn.-wschod. 129-75. —  Anglo-Bank 184-60. 
Obligacye indemn. galic. 94-50. —  Losy prem. 
węgiersko 104-50. -  Akcye kolei Koszycko-Bog.
1 1 Q.7 5  __ Akcye kolei połn.-zach. austr. 13125.
« * S t y  zast. lip oteezn e 9 7 - .  -  Marki 57-85. 
Ruble 124-25. —  6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 93-— .
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listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

64 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, swrot 
as 86 lat, banknot sa 100 złr. w. a. . 

listy zast g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 
za 18 la t  banknot, za 100 złr. w . a. .

1st listy s s s t  g. z, kr. z. w Krakowie, zwrot 
sa 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. . 

Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (1°0#  
(sśfllisty zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rnbli
i.u Raty zastawne Król. Pol. ser. II [ ,  100 rubli

listy zaBtawne Król. Pol. z r. 1869 [ * 100 rubli
g l i s t y  likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
Akeve kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

Lwowsko-Czemiowieokiei „ 200
* banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „ 200
* banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200[

Losy krajowe.
miasta Krakowa . . 
miasta Stanisławowa
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9 26 
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99 -
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100 —

94 —
93 — 
84 -
91 50 
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98 —
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93 25 
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IJ93- ----- -

91 - 94 —

85 - 98 —

96 —

96 - f  
96 &)■*> 
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99 —
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Sssawskie • • .
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Wyfaso-austryaeklg 
Sziaekle . . . . .
Styryjskie .
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Węgierskie . . .  » »
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5'/i Obligi poż. kolei węgierskiej - . 
6% Rente węgierska złote . . - - 
4h ,  ,  B •  (zaOstbsłm).

Akcye bankowe.
Aaglo-austryaokiego B anku. 
Boden-Credst węgierskie . .

„ „ austryackie
Credit-Anstelt dla Han. i  Pr*.

,  „ węgierskie .
Depositen-Bank . . . .  
Esoompt-Gesell. niż. aastr. .
Gal. Banku hipotecznego .

„ dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Dnionbank...............................
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Wied- Bankyerein . . . .

„ Lombard- & Es.-Bank

ISO
140
80

160
200
200
500
200
200
600
200
100
140
100
100

sfe.
złr.

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. 
Alfbld-Fiume . . .  200 « 
Aussig TSplitz . . .  210 » 
Donau-Dampfsoh.-Ges. 525 »
E lż b i e t y ......................... 210 „
Linz-Budweis . . .  200 » 
Salzburg-Tyrol . . .  200 » 
Ferdynanda Nordbahn 1050 ,  
Franciszka Józefa . . 200 * 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 „ 
Nordwest austr. . . 200 „ 

» L itB . 200 ,

bez'/,
5V,

S*/.
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pł&ss £®ds,j8

127 60 188 -
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157 75 158 26
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27 - 28 -
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04 75 1)5 85

i d  75 133 25
n  50 1— —•
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91 — 92 -
88 75 89 25
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95 8 i 96 -
73 26 73 eo

1.84 4 •134 6
169 - 159 f><;
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322 - 123 -
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176 — -------
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136 75 137 2f
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159 - ł 61  -
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2300 2305
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113 50 114 -
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SMoMs . . . . .

SŚdbałin (Lsasiaisistły). 
SSd-ncrd. (Pas,? 
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n o
70
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m
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67, Towa. kred. krakowskiego 
77 , LiBty dłużne Włość. „
67 , Towarzystwa kredyt „
5 7 .7 , .  3 . ®łoi e •
47 , Gal Tow. kred. ziemsk. . . .

Gal. Tow, kred. ziemsk. . , .
„ nowe 37 lat 

„ Bank. Hipot. lwów. . . „
„ „  .  * WłoŚĆ. » o . .
5 7 .7 , Hipot. Morawskie. . . . 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5 7  ,  „ » na w. a.
5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
5 7 .7 , Real-Creditbank . . . 361/, lat
5 7 .7 , Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .
5 7 .7 , Węg. ogól. Bod. Kred. , 34 lat 
5V»7, » Boden Credit-Institut. .

Priorytety kolei.

18 1st 
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36 lat 
36 lat
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57,
67,
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^ ----- —

110 50 11 -
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98 50 99 -
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100 - 100 25

96 75 —  —
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93 50 ---------------

94 - ----------- ---

82 25 —  —
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Glogntteortahn m  mon, kon. 
So«syeka-Gderb. . . .  800 
Lwow.-Czer. S Im . 1885 300 

SI 9 1867 300 
I ID ,  1868 SOO 
9  nr 9 1872 800 

Merawsktcj Gsfczfesshn . 200 
Naubuł-g Maria:;aK . . 
Nordwestb. austr. . . .  200 

9 Lit B. . 200 
9 Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150
,  Em. 1872 . 150 

Bsdolfa . . . . . .  300
Em. 1869 . . 300

;  Em. 1872 . . 300
Saizkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 . 

w Em. 1874 500 .
.  Em. I 
9 Em. n  1874 

łłiidbahn (Lombardy

Sftdnordd. Verbind. . .
,  * II E m ..
,  ,  III ,  .
I 9 Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . . 
Weg. gal. Łupków. . . 200 

I  II Em. 200 
_ Nordost . . . .  300 

„ złotem . 200 
.  Westbahn . . .  200 
* „ Em. 1874 200

Si a?
* * y / ,

67,
• 47,7, 
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» s

200 
200 
500 
200 złr 
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57.

»
37,
U

57,

fr. 37. 
57,

:4K

Losy.

5 7 , Donan-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie 
37 , 9 Tureckie . 
Kredytowe . . .  o 
Clary . . . .  .

złr.

fr.
złr.

100
100
100
400
100
43

79 50 80 _
104ira

50 105 —

16 _ —
107 70 108 20
108 75 104 25

16 25 92 75
£4 — — —
91 70 92 —

i02 25 102 75
101 40 101 70
100 50 —

98 —
80 90 81 20
84 40 84 70
£6 75 87 25
80 80 25
76 75 77 —
76 7 77 2i
75 — _ —
96 — 96 2
91 — 91 25

110 75
Z _

86 75 87
”

86 25 86 to
85 90 86 20

102 90 103 40
74 9 75 2ó

168 — 168 7
164 — 165 _

119 30 119 60
119 3 1119 6<
91 _ 91 75
91 2 —
82 76 83 -

96 25 97 _
76 25 76 50
73 25 73 5(.
76 26 76 fr
90 8 91 20
82 _ 83 —
79 59 80 1—1"

109 7; 110 26
1 3 §0 1)3 5C
104 50 105 —
20 - 20 50

168 168 2
37 70 38 25

EgalswmlstSs . . - 
Ofsur (vets.sta Bady) 
FsiSy
Rudolfa . . . .  
Stóms . . • « • 
3a5*teurpkie . . , 
3 t  Genois . . . 
Steaisławowskis .
47,7, Tryesteńskfs

weldatcina . . . 
WindisohgrStz* . .

107,

Dukaty ważne . . . . . . .
20 frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . * 
Funty szterl. angielskie. . . • 
Listy tureckie złote . . . . .
Srebro za 100 złr. . . . . .
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 m arek. 
Ruble papierowy za 100 . . .

l i w ś w  21 Pażdzier.

Akcye Banka hip. gal. 200 złr.
57 , Listy zast Tow. kred. ziem. .
47 , n « » * g . . .*
57, .  .  •  •  87-letme
67, „ „ Banku hipot. gal. .
6 7  „ „ włośoiań. gal.
57 , Obligi indem. gal. 10% podat. 
67 , n pożyczki krajowej . . 
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryaekie . . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . . .

W s r i n w s  20 Pażdzier.

47, Listy zastawne I seryi . . .
4% 9 - n  ,  . . .

kupon
57,  ̂ » nowe 1869 r. ,

kupon
47 , Listy likwidacyjne.....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied.

57 , Losy Po 
57,

prem. ros. 1864 
* .  1866

50
24 75
16 eo
19 20 
39 50 
36 50
17 50 
48 50 
21 75 
41 25
25 25 

119 —
61 -  
30 25 
38 -

5 69 
9 35 
9 63 

U  74 
10 66

57 75 
124 25

104 50 
25 25
17 -  
19 70 
40 -  
86 75
18 — 
49 — 
22 —  

42 -  
25 75

120 —  
63 -  
31 — 
38 50

6 60 
9 16 
9 65 

11 78 
10 68

57 85 
124 E0

269 — 
92 -  
8f> 75
92 — 
96 80
93 50 
93 75 
95 50

1 23 
99 50 
99 25

ru!i.|kop,

273 — 
93 — 
86 76
93 — 
97 80

100 50
94 75 
97 50

1 26 
100 50 
100 25

rnb.|k»»p.

99 75 
130 

95 65 
- 1 6 3  
p4 70 
- 1 5 4



CZAS 2 Czwartku 23 Października W t
earns

Wjrizedł świeio:
KALENDARZYK

d la  D uchow ieństw a katolickiego  
n a ro li 1880

W eleganckiej oprawie se złocsniatri, w BisSię. 
g a r n i  H a t o l i c k i e j  » « »  W ł a d y s ł a w a  

S l i ł k o w s k i e g o  w  M r a b o w i e .
Cena w Krakowie 1 zlr. 6 cent. — as przesyłką 
1 sir. 21 cent. [2598-3-6]

W  L ito g ra fii M . S a lk a
W KBAKOWIE 

wyszedł wielki portret

I  Albina Dunajewskiego
Biskupa Krakowskiego.

Cena za egzemplarz złr. P50. 
Zamówienia pocztowe uskutecznia się w 

najkrótszym czasie.
..—............ (2725-1-3)

W tymże zakładzie można także dostać 
w wielkim formacie 

p o r t r e t  J u b i l a t a

Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Bedakeya

przeniesiona do domu P. Górskiego 
przy ulicy Widok Nr. 104 i 105, 

I. piętro.
Godzina urzędowa jak dotychczas 

od 5ćj do 6ej.
SlPUr Administracya pozostaje w 
dotychczasowym lokalu przy ulicy 
Różannej pod L. 413. (2726 1 3)

17s

L. 407. •2123)

PREZES
B a d y  l a d z o r c z e j

Towarzystwa Wzajemnych Hbtzpioczoń
W KRAKOWIE

ma zaszczyt zawiadomić Członków Towarzystwa^ dawnego 
ohwodu Krakowskiego, prawo głosowania mających, że 
wybór członka Kady Nadzorczej odbędzie się w piątek d. 
24 października b. r. o godz. 3ej popołudniu W  g 11131-
e l i t a  T o w a r z y s t w a  W z a j e m n y c h  U -  
U ie a p le c a e ń  — z a m i a s t  w  s a l i  R a d y

powiatowej.
Z  powodu objawionej przez pana Al. Milieskiego nie­

możności przewodniczenia Zgromadzeniu, zaproszony zo­
stał do tej czynności Wny Fr. Paszkowski. w

br. la is .

Ŵałeczki t waty
jgjar (ochraniacze) różnej grubości, do za­

bezpieczenia drzwi i  okien od zimna 
ij i przeciągów —  oraz

i ReichenbersMe trzewi
_  sukienne z flanelą —  znajdują się

I  w m agazynie tow arów  
ga lan tery jn ych

gj pod firma (2774-1 20)

j! J. ZAPLATALSKI
5  w Krakowie, Rynek, linia A — B.

Adwokat
Dr. Wiktor lip sk i

otworzył k a n c e l a r y ę  adwokacką 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 7 3 , róg ulicy Senackiej. 

(2778-1 5)

M a ry  a  P a r v i
r a c i j c i e l a  t e t ó s r ,

zawiadamia osoby interesowane, że miesz­
ka obecnie przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  
pod Nr. 262, naprzeciw hotelu Saskiego.

(2772-1 4)

\%  oblicu skarbowego Królestwa Polskie­
go za Nrem 459 na Rs. 5 0 0  — o csem 
podano do wiadomości Banku Polskiego.

(2773 1 3)
M M M I S I S S ilM I ff iE S S I

A rcybrs et w o MMosiei*dxIa I 
B a n k u  P oboineg-o  postępując w  
myśl artykułu 20 Urządzenia Banku po­
bożnego z r. 1850 , zawiadamia wszyst­
kich, których dotyczyć może, iż fanty klej- 
notowe, które od lat dwóch i sukienne, 
które od roku i sześciu niedziel, w Banku 
pobożnym zastawione, wykupionemi nie 
zostały, dnia 1T listo p a d a  i następnych 
1879 r. od godz. 9ej zrana do lej z połu­
dnia, w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 466 przez publiczną licytacyę sprzeda.- 
nemi będą, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, reszta czyli nadwyżka 
w  ciągu lat sześciu od lieytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nieodebra­
na zaś, po upływie tego czasu, stanie się 
Banku własnością.

Kraków, dnia 11 października 1879 r.
' Starszy Areybr&ctwa: Ciechanowski.

Sekretarz: Tomaszewski.

Na Wszystkich Świętych 
i dzień zaduszny

rozsyłam w ień ce  z farbowanego mchu 
i nieśmiertelników zasuszonych kwiatów, 
od 1 złr. w z w y ż , opakowanie 50 c t., za 
gotówkę lub za zaliczką. (2777-1-4)

K a r o l F reeg e , ogrodnik handlowy 
w Krakowie, ul. Lubicz L. 103.

  — —m— — w

Tartak p arow y
jeszcze w ruchu do widzenia, składający 
się z belgijskiej machiny parowej o sile 
22 koni wraz z kotłem najlepszej konstru- 
kcyi, żelaznej wielkiej piły i dużej angiel­
skiej piły cyrkularnej ze samokierowni- 
ctwem i 3 innemi pilami cyrkularnemi wraz 
z przenośniami, rzemieniami, piłami i wszeł 
kiemi dodatkami, następnie z szlifierm, to­
karni, kompletnego warsztatu kowalskiego 
i ślusarskiego, jest tanio do sprzedania. 
T artak  p a ro w y  B ertesxow , 3/4 
godziny od stacyi kolejowej ’i iy b r a -  
n ó w k i (kolei Lwowsko-Czerniowieckiej).

(2691-1 7)

Lekarskie
doniesienie.
W ed le m etod y  le c z e n ia  p .p ro ­

feso ra  B ok itańsk ieg-o  „ o tw a r­
tym  został- na  p orę z im o w ą  z a ­
k ła d  le c z n ic z y  «lBa c ierp ią cy ch  
na p łu c a  w  k ą p ie la ch  BLonig-g- 
d o r ff- Jastrzem b . P rzez  z a s to ­
so w a n ie  p om p y  zg-ęszczająeej 
p o w ietrze  z  8 w sp ó ln ie  poł-ą- 
czo n ein i w  ruch  d a jąeem i s ic  
w prow ad zić  ro zp y la cza m i Sa- 
Ses-Grironske, m ogc m etod ę le ­
czen ia  R okitańsk leg-o , w ziew a- 
n ie  b en zo n ia n u  so d y , ja k o  le ­
cz e n ie  g ru n tow n e użyc. Ś w ie­
tn e w y n ik i tej m etod y , k tóra  
o b ecn ie  p oru sza  w sz y stk ic h  
le k a r z y , za ch ęca ją  m n ie  do  
n a ty c h m ia s to w e g o  ro zp o czę­
cia  leczen ia . (2762-1-4)

l i  a lu n et do w ziew a n ia  je s t  
w y g o d n ie  u r z ą d z o n y , p o sta ­
rano s ię  o  dobre u trzy m a n ie  
i o p a la n e  p o k o je .

K ą p ie le  le ż ą  8 0 0 ’ n. p. m  
są  od  p ó łn o c y  z a s ło n io n e .

Dr. med. t a l  S e k t
w Konigsdorff-Jastmmb* 

w Szlązku Pruskim.

lonkors
na dwie posady nadleśni­
czych w dobrach JO. Hieronima 
Księcia Lubomirskiego. Wymagany 
wyższy państwowy egzamin, grunto­
wne wiadomości miernictwa i dłuż­
sza praktyka na większych obsza­
rach. Kandydaci zechcą się zgłosić  
listownie najdalej do Końca 
b .  U l. z załączeniem świadectw w od­
pisie do Zarządu państwa B a  k o ń ­
c z y ć  o. p. Przemyśl. (2751-2-3)

I l z f e r ż a w y
200 do 400 morgów dobro) globy poszukuje mę 0 ( 
św. Jan*, lub Igo. marca 1880 r. B lifee  azjzogóh 
listownie pod adresem S . S . porte restante 5E»- 
f e ln c z y n . (2623-4-4)

mineralne i naturalna

Admiaiłtraoyfts w PAEYKU, 23, Boni. Montmartre.
Choroby lymfa-

tyesne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (1741-22-32)

H O F I W A I i. Choroby organów trawieni?,, 
osigżałośó żołądka, upośledzono trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

COTdKSWIlffS. Choroby krzyża, pgahers®, 
sswirr. w mosza, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

'MAFTPIBIBIWII. Choroby krzyza, pgohersa, 
swim w moczu, dna, cukrzycy i białka w mosan.

tt.ą&nó ©asy mtnxwHak® i? 4 -
t&im ssaaą|dl©waS@ s i ę  ss.® k a p a l e c ^ .

Dostać mola* w Krakowie w apteeo p. J.Traa- 
e*yńskiego, w &ptese W. Redyłta pod Barankiem 
i n pp. J. Wentzl, 8. Feintuoh, W. Głoldwassef 
i Józef Goldwanaer.

I  Paryż. SEZON ZIMOWY. Paryż.

Z a v to d M to n le  i l a  l a m .
14M Q K A X U S  R A O A S IW S  BMT P H I 5 T « 1 H P S  w  P A R Y Ż U  nn ją

zaszczyt donieść, że ich H a t a U g  I U « a t e o w n a y  na tog',roczny se«m rimowy, j u t  
w y s s e d ł .  — Zawiera on spis dotładny wszelkiob nowomodny oh J e d w a b a jr « k t 
w e t a f a a y e k  i innych t o w a s ó w  f a n l t s j j n e j  to t r w y , ocaz modele n»)no»- 
siych s a k t e n ,  f e e s t l u m i w  i o k r y ś  dla d » « »  i d a lc c l .  (2416 8-8)

To powabu* ab-um na frsnldwana żądanie a'Msowsne do Pana 
J u le s  Ja lu x o t, G rands M agasin s du  P rin te m p s w  P a ry żu ,  

ksżdenu betpłstoie i łraneo i-adesm e zostanie.

Henryk iorpnstern
ogrodnik liandlowf

w Krakowie ulica We­
soła Mr. 41,

» zy  nadchodzącej porze poleca Szanow­
nej Publiczności jak dawniej tak i teraz 
swój zakład ogrodnic/y, w którym dostać 
można metylko rozmaitych kwiatów ale 
także wieńców, z sztucznie zasuszonych 
Lwiatów, gustownie ułożonych. Również 
podejmuje się wykonania wszelkich deko- 
racyj po grobach na Wszystkich Świętych 
i dzień zaduszny. Na prowincyą uskutecz­
nia bezzwłocznie zamówienia za zaliczką 
jocztową. Ceny jak nąjniższe- (2775-1-3)

TAMAR HIEN euMsrtó z owocu ros- 
w&Iniająeego pnseeh 
SEAWWA»»aRK- 

__ , . ™. _ „  _  ST M S ,Hmnmroidom(MELON si*o(ia«9& dl«dl«<siet 
W Psryiu, oL'Chnmmont 25; w Krakowie w apte­
kach pp. TranoayńsMego i Eadyka; r?e Lwo«*i« w 
aptece p. Krsyianowsldego. (1737-41-'

8 T 9 I B H A  e i E Ó S ł

sITTi
łł» sue il LI1TUE

MTRŁO W Y R A B I A N E
1 SOKIEM SAŁATOWYM

ED.PINAUD. PARIS
U f f e  *s e ia a a A j ą w  s l |  j

wfmrnkmgm , ła^odsi, oeSśwlsfe j
j 35fearti sashij* j«i R i9potów naaądeUfe»la«§. i 

j  Fodew as&ayoh mrozów naJeżf js 
p  waó a RHUHi nłlidttRBiOBoy ĆfAto

[2418-4-j

F f i l W l I i  W

Pigułki Morisona
Ps AlfiAłlł) IOULII.

H<dlei**e *® środktfw eaytntesąejreto i p m  
e«y»ac*ajacyoSi krów  w© waseUtleh edsłfeo- 
śelM h aleś*. pirssMiotn, w sołaaeli,
l l s z n j a r h ,  w y iK u ta e h  Bb«rnyeh i  eepseclis 

k r w i .
Skład główny w PARYŻU u p. A rthaud Mow 

larza,' 30, ulica 
w KRAKOWIE w aptece p
hn Louis le Grand,

/'W ei1!
„pod Koroną*1 w Rynku głów., — w CZERKIOW- 
CACH w aptece p. Golićhowslciego, — ne LWO- 

1 WIE w aptece p. K rzyżanowskiego. Q743-40-1

ŻELAZO BRAVAIS
Przyjęte we wszystkich fDialyzowana Żelazo Bravals) Zalecane przea wszystkich 5

szpitalach. Przeciw lekarzy.
HIEDOKBWISTOŚCI, BLiDACZCB, BBZOILNOŚCI, OSŁAB11NID, BIAŁYM OłŁAWOM, BTO.
Żelazo Bhavais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), je-

dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez j 
fcwoni, niespraw iający ani zatw ardzeń, ani rozwołnień, zapaleń lub osła-* 
bień żołądka; jedyny który nigdy zębów nie czerni.

Nąjbąrdziój ekonomiczny ze środków lekąrskich żelązistych, 
jeden bowiem fląkon starczy ną cały miesiąc.

) i we wszystkich aptekach. — We * 
, w aptekach PP. Trauczy

, r aptece P. (lolichow skiego. 
i w składzie m atery łów  aptecznych P . M rozowskiego.

’ Warszawie, w aptece P. D-ra
izyńskiego ; 
Heinricha ;

Meflale i nagrody otrzymane na wystawach
w

Lyonie  w  i 872 i w Paryżu w 1873 i 1878 r.

s Z T U C Z N E  T R A W I E / y / ę

WINO CHASSAING
POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I BIASTAZĄ
naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 

W 186i r. o W in ie  C ł ia s s a in g  odczytano bardzo pochlebny raport w aka­
demii medycznej w Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka,
gastrałgiem,'trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun­

kom, utracie sił i apetytu, i t. d.

UW AGA. — Skuteczność tc£ o - śt;od'-:a d a la  powód do licznych fałszerstw .

W ym agać należy  podpisu na ciykiećie i na obłoczce czte- 
ro-kolorow ej p rzytw ierdzającej kapsułką

W PARYŻU. Avenue Victoria G. — W Krakowie, w  aptekach P. Trauczynskiego
i Redyka.

B K (1846-16-241

(NADESŁANE).
P r a w d z i w a  h i s t o r y a  l o t e r y j n a !

W yciąg z Wiedeńskich dzienników.
W pewnej trafice obok kościoła św. Karola, na W iedeniu  próbował jakiś 

jegomość no ra z p ierw szy  szczęścia w loteryi i już przy najbliższem ciągnieniu 
roygrał 12172 złr. Nastąpiło to w berneńskiej lo teryi: zaufanie do berneńskiej 
loteryi wzrośnie jeszcze, bo pewien porucznik od huzarów wygrał piękną sum­
kę 9508 złr. A dlaczego? Bo obaj klientami byli słynnego matematyka profe­
sora Orlice teraz Amtmann, Neuhof pod Berlinem  —  i od niego otrzymali je­
go uznane instrukeye, a zaraz potem przy pierwszem ciągnieniu wygrali te 
znaczne t e r m a .

Na k a ż d e  z a p y t a n i e  odpowiada profesor Rudolf Orlice, teraz Neu­
hof pod"Berlinem  darmo i opłatnie i przesyła najnowszy wykaz wygranych w  
terno darmo i  opłatnie. W _ (2695)

Takie zapytanie'7do profesora°fR. Orlice można polecić. D . R

^  SA LO M  M Ó P
I PRAC OWI! A SUKIEH DAMSKICH

Kraków, Rynek 46, I  P° 
poleca na sezon jesienny wielki wybór 
k a p e lliS f  paryskich i wiedeńskich po 
cenach od 3 złr. i wyżej. —  Obstalnnki 
wykony wuja się w 24 godz. (2219 24),

ffjtóol. Stowarzpenia Mszpleli
zawiadamia niniejszem, że wskutek _ ustą­
pienia P. Franciszki Rylskiej, na jój wła­
sne i usilne żądanie, objęła tymczasowo 
obowiązki sekretarki P. Joanna Pogonow­
ska, dyrektorka szkoły żeńskiej pod Zam­
kiem na Stradomiu. (2717-2 3)

Kraków dnia 15 października 1879 r. 
Antonina Zubrzycka, prezesowa.

Poszukiwany MŁODY CZŁOWIEK
z wykształceniem szkolnem (z ukończonego 
niższego gimnazyum lub niższej szkoły real­
nej), który włada dokładnie językiem pol­
skim, a dostatecznie niem ieckim , posiada 
piękne pismo i wykazać się może dobremi 
poleceniami —  celem objęć a posady kan­
celisty na wsi. —  Roczna pensya 300 złr., 
mieszkanie i opał. —  Oferty pod lit. J. 
D . 16 poste restante Kraków. (2715-3-3)

*  T A B 1 0 V D  .
w ogrodzie Strzeleckim, jest wielki 
zapas s z c z e p l ó w  ow o co ­
w y  c li do sprzedania, gatunki le­
tnie, zimowe i jesienne, nasz klimat 

wytrzymujące: 
jabłonie 4o-letn ie wysokie pniowe 
60 c., średniej miary 45 c., na ni­
skich pniach 35 c.; grusze bery le­
tnie, jesienne i zimowe 3-letnie 45 c.; 
śliwy, wiśnie i włoskie orzechy po 
a K » ."""echy laskowe tureckie 30 c.;

* l 7  i rt c.: alkiermus ko- agrest sztuka iu  . j
rzeń wielki 50 c. (2 o >. /

Ogrodnik miejski:

Jf. Bachow slil.

ica w urezDie
w ślicznem położeniu, w angielskiej połaci, 
jest do zamiany na ma:ątek ziemski w 
Austryi-Węgrzech. —  Zapytania pod Sit. 
A. I., przyjmuje Jft«dolf M oss© w  
W ie d n iu . (2694-1-3)

I S b e r l  E k e r
zawiadamia interesowane Osoby t 

rozpoczęciu nauki wszelkich

ta ń có w  (2G70 2 3)
oraz układu salonowego i odpowie 

dniej gimnastyki.
Mieszka w domu pod L. 36 

r<5g ulicy Św. J a n a  i linii A. B.

Słynnie zuane a przewyższające 
wszelkie podobne wyroby

c .  to. « p r * y w .

do napełniania
1 p i f i i w l s t f i a j ą t ©

I S .  Ó E B I J R T n
o k. ffiaiw orn? sn a ssy n lsta
w  W i e d a i u  V I I  M  a i s e r s t r a -  

sjse S r . ffS.
A  »  !? tamże, oraz w następujących

   '?•< " składach do nabycia:"
p. N ikolaus M undt 1. Bauernmarkt, 11; 

p. Scheder, W olf & Companie I  Operngasse 6;
p. Richard Mauch I  Koiowratriug 12. 

S a m ó w ien ia  ma p ro w in ey e  w y- 
k o n a r i e  b ę d ą  p n i t k t n a l n i e  x a  
(2172.7-) z a l i c z k ą .

Bliższe szczegóły w. illustrowanym cenniku.

Paten!, kip m a brzytwa.
Opis n*ycl».

Przy goleniu trzeba przedewszystkiem  
na to uważać, aby brodę najprzód dobfze 
namydlić, co można kilkakrotnie powtó­
rzyć. Potem należy narzędziem, trzyma- 
neiti u najdłuższego końca, krótko i szyb­
ko po twarzy przeciągać, przysuwając o- 
strze prawie równolegle z twarzą. _ _

Tym nożem można się z łatwością i 
bez żadnego niebezpieczeństwa we wszel­
kich kierunkach, zarówno prawą jak lewą 
ręką golić, podczas golenia zaś usunąć 
mydło z narzędzia, płukając je w wodzie.

Po ukończonem goleniu trzeba szrubę 
tak zwolnić, aby ostrze wydobyć; potem 
ostrze i cale narzędzie starannie się oczy­
szcza, bez jego nadwerężenia, i osauz« je  
napowrót, ze stemplem na zewnątrz. 0 -  
strze musi być nieco na dół przyciśnięte, 
aby śzruhę mniej więcej na grzbiecie przy- 
szrubowac można; Wtedy instrument jest 
do następnego golenia w porządku.

Dla naostrzenia óstrza trzeba, ją zwol­
nić, jak wyżej powiedziano, i usadzić ją  
w próżne puzderko tak daleko jak tylko 
można. Puzderko to dodaje się do ostrza.

W yłą czn y  sk ła d  n a  G alicy# le j 
b r zy tw y  u trzy m u je  p . W. F e n  z ,  
h an del g a la n te ry jn y  w  K rakow ie.

(2515-8-)

l u c t e l f  F n c h s  .
F A B R Y K A N T  P O W O Z Ó W  

w  B ia łe j
o zn a jm ia , iż  m a p o w o zy  w  różnych 
k szta łta ch  po n a j t a ń s z e j  cen ie  do 
sprzedan ia . (2652-4-19)

Przy Życiu zachowany
prą®* ;|iriaw«l*Swą J m k  IIwITa 

c z o b o la t lę  g ło d o w ą .

f i e i s t ę t e w s i l e
Z GRACU.

Podpisany maj ;,o do zswdsigszeni* życie 
frojg»*s»yeh dsieoi przes używania « z o l io -  
Iswiy Hofflfa, ezujo sig 2nfewolony u, zt.- 
witóemić o tern innych cierpiących, temhar- 
dziej, że tak.e łeka,rat?fs służąc® sarazesn za 
pożywienie, rzeczywiście są bardzo tanie.

Grac. A . ifc i iw e r t .
Do c. k .  nadwornej fa bryk i wyrobów 
słodowych c. k. radcy i  nadworne­
go dostawcy praw ie  wszystkich panu­
jących  w Europie pana Jana Hoffa, 
posiadacza złotego krzyża zasługi z 
koroną, kawalera wielu niemieckich 
orderów i  t. d . i  t. d  w W iedniu, 

Graben, Brdunerstrasse 8.
Skład utrzymują w H reŁfeowSe: pp. K. 

Czernicki, W. Fcnz, J. Janiga, St. Markie­
wicz, W. Redyk, E. Stoekmar, J. Tranozyń- 
iki, K. Wiszniewski, A. Dy M i apt.; w JDro- 
l t o b y c z a  p„ L. Dobrzyuieeki apt; w Sfo- 
w y m  S ą c z a  p. R. Jakubowski; w T a r ­
n o w i e  p. E. Bank; w R z e s z o w i e  p. 
J. SchaitDr i Spółka. ________ (2426-4 -8)

Fabryka rękawiczek
Ł. RlngelmftBB

Wien, V II. Neubaugasse, 43.
poleca swoje doskenołe wyroby po najtańezjoh ce­

nach fabrycznych: 
damskie rpkawńzki o 2 gazioakach, tuzin po złr. 7-50 
mgssis ,, o 1 gaziozku, » » » 7'50 
damskie » o 3 gudczkseb, * » » 8'50 
Bi, ie rękawiczki m§sk:is i damskie 

o 1 i o 2 guzicikash 
Przy wigkw.ej ilości 2jś u.tg uje *|g (1977-10-10)

M e m  I> 4 11*
1 b e z  w s t r z y k iw a n ia ,  

bez lekarstw przeszkadzających traw ien iu  
tudzież bez chorób  n astęp n ych  i przer­
wania z a tru d n ie n ia  wyleczą według zu­
p ełn i:, now ój m etody , doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
t ip ła w y  r y r f  m o e i o w ś j ,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s ta rz a ło , n a tu ra ln ie  g r u n t o w n i e  i 

(1762 7,5 ) sz y b k o
n a r  l i r .  H a r & m a n n ,

członek lekarskiego wydziału,
w WissSeiu, Stad!, leilergasse 11.

Wyleczą tsskże wyrzuty skórne, zwężenia, 
up i a wy u k o b i e t ,  niepłodność, bfadacz- 
kę, up ła  wy, JP F * ' o s ł a b i e n i e  waęm- 
feSs?» bez w y rz y n a n ia  i bez wypalania 
fc lłtę  i  w r* o « ly  w s s e ih le g - o  r o d z ą -  
J s« . Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l ekar­
s twa na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

|Czoionkami Drukami „CZASU". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakońńshi.


